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Dziennik Polski
Rok I

Paderborn
Proces w Paderborn wstrząsnął do g łę 

bi umysłami i sercami polskimi, Nic dziw
nego. Czyż można spokojnie czytać wiado
mości o tym, że wojskowy prokurator bry
tyjskich władz okupacyjnych na terenie 
Niemiec, domaga sie kary śmierci dla Po
laków, którzy dopuścili się niewątpliwych 
przestępstw wobec ludności niemieckiej?

Nie chcemy być mylnie lub opacznie zro
zumiani: uważamy, że ak ty  samosądu* są 
bezwzględnie niedopuszczalne i karalne. 
Ale okoliczności, towarzyszące procesowi 
oraz sposób ujęcia sprawy przez prokura
tora, wykazują elementarny brak zrozu
mienia dla atmosfery uczuciowej, w jakiej 
większość Polaków znalazła się w  stosun
ku do zagadnienia niemieckiego, wskutek 
zbrodni i bestialstw hitlerowskich.

Każdy z nas pod wpływem  tego, co prze
żył w okresie wojny, czy to na terenie kra
ju, czy na obcych ziemiach, zajętych przez 
okupanta, nosi w  sobie w  stosunku do 
Niemców coś w rodzaju psychicznego 
urazu. Na terenach, na których niezreali
zowane jeszcze zostały decyzje Poczdamu 
co do wysiedlenia Niemców, podziwiać 
trzeba spokój i równowagę, z jaką ludność 
polska odnosi się  do ludności niemieckiej. 
Nie zdają sobie z tego sprawy ani Brytyj
czycy, ani Amerykanie. Koncepcje ich i su
gestie, idące w kierunku osiedlania na zie
miach niemieckich, pozostających pod oku
pacją, żywiołu i elementu polskiego, świad
czą o tym wyraźnie.

Ale ostatecznie trudno wymagać, od świa
ta anglosaskiego, rep- .?zenUwanego w Eu
ropie przeważnie przez wojsko/ aby rozu
miał stan polskich dusz, aby orientował się 
w tym, że poza obozami koncentracyjnymi,
o których przeciętny Niemiec rzekomo nic 
nie wiedział, była nieprzerwana okupacja 
Polski przez niemiecką ludność cywilną, 
która razem z wojskiem, z gestapo i z żan
darmerią w najlepszym razie traktowała 
nas, jak białych niewolników, ekonomicz
nie i moralnie spychała nas na najniższy, 
zwierzęcy poziom bytowania.

Niestety, nie tylko anglosasi są zwolen
nikami pomysłów, aby Polacy, którzy z 
tych, czy innych powodów nie wracają do 
kraju, osiedlali sią na okupowanych zie
miach niemieckich. W ysuwają je ci sami 
polscy bankruci polityczni, ci sami wrogowie 
wszystkiego, co nie ich ręce robią w Pol
sce, którzy swoje obłędne kalkulacje po
lityczne opierają na marzeniach o bliskim 
rzekomo, zbrojnym konflikcie między świa
tem Zachodu i Wschodu.

Niczego nie nauczeni, nie umiejący w y
ciągnąć wniosków z nieprzerwanego łańcu
cha klęsk na odcinku polityki zagranicz
nej, przykładają rękę do tego, aby liczne 
rzesze Polaków, zamiast wracać do kraju, 
zaludniać polski Zachód, raczej pracowały  
nad odbudową Niemiec. To, że praca ta od
bywać się ma wśród najstraszniejszych na
szych wrogów, że stałe stykanie się z ele
mentem niemieckim na niemieckim terenie 
doprowadzić musi do wykroczeń w rodza
ju tych, których widownią stało się w est
falskie Paderborn, mało ich wzrusza. Cóż 
z tego, że w dalszym ciągu, mimo zakoń
czenia wojny, dręczyć się będą współży
ciem z niemieckimi wrogami ich rodacy, 
cóż z tego, że obca, choćby sojusznicza wła
dza, stawiać ich będzie przed trybunały są
dów polowych, grożąc najsurowszymi ka
rami. Tych, dla których własne ambicje, 
tak haniebnie zawiedzione, własne intere
sy, tak bezpowrotnie przegrane, były i są 
jedyną wytyczną działania, obchodzi dziś 
tylko to, aby zamiast pomagać przy odbu
dowie, —• jątrzyć, drażnić, stwarzać trud
ności.

Oto przyczyny i źródła zajść w Pader
born. Tylko stanowcze, bezwzględne zre
zygnowanie z szaleńczych koncepcyj, aby 
Polacy na niemieckiej ziemi budowali nie
miecką przyszłość, zapobiec może powtó
rzeniu się spraw i procesów w rodzaju tra
gicznej dla Polski i Polaków sprawy w  Pa
derborn. ,, ,

(Ir.)

Banknoty 1000 złotowe 
wkrótce się ukażą

Warszawa, 13 września (PR). Narodowy Bank 
Polski, c h c ą c  z a d o ś ć  u c z y n i ć  ż ą d a n i u  sfer g o s p o 
darczych i idąc za wzorem zagran icyzam ierza  
wkrótce emitować banknoty w  odcinkach po 
1 000 zł.

Kraków, czwartek 13 września 1945

W p k  w procesie w Paderborn
arun?p*yp ó iiL 'VrZe« ^  Paderborn zapadł wyrok w procesie przeciwko
spodarstw “skarżonych o zamordowanie 7-miu Niemców i podpalenie kilku go-

Wyroki skazujące otrzymało 33 Polaków.
« łr ^ !I ec1h “skarżonych skazano na.śmierć, pięciu oskarżonych uwolniono, reszta 
otrzymała wyrok od 6—20 lat więzienia.

Wiec protestacyjny w Warszawie
(Telefonem od własnego korespondenta)

Warszawa, 13 w rześnia (PM). W  dniu w czoraj
szym odbył się w  gmachu w arszaw skiej Rady 
N arodow ej ^  zarządu miejskiego st. m. W arsza
w y w ielki w iec protestacyjny przeciw niesłycha
nemu procesowi Polaków w  Paderborn, w yto
czonemu wobec 2 tysięcznego tłumu przez oku
pacyjne w ładze angielski© na terenie Niemiec. 
Przem awiali przedstaw iciele w szystkich partyj 
politycznych. M ówcy w  ostrych słowach napięt
nowali niesłychany proces przeciw Polakom.

Polska w  czasie obecnej w ojny przeszła n a j
w yższe cierpienia, najw yższe udręki. M iliony

Polaków i  obyw ateli polskich zostało w sposób 
bestialski zamordowanych przez w ojsko niem iec
kie, gestapo, SA, SS i inne formacje albo orga
nizacje niemieckie. Opinia angielska w owym 
czasie nie chciała uwierzyć i nie wierzyła, że 
tego rodzaju bestialstwa mogą w ogóle mieć 
miejsce. A dziś kiedy mamy wolność i niepod
ległość Anglicy zam iast sądzić Niemców, sądzą 
Polaków w Niemczech, siłą w ywiezionyęh i cie
miężonych w kraju  Adolfa Hitlera.

W iec zakończył się potępieniem skazującego 
wyroku.

A K ujawnia się na terenie kraju
Warszawa, 13 w rześnia (Polipress). W  związku 

z dek laracją  pułk. Radosława, kom endanta ob
szaru centralnego Armii Krajow ej, M inisterstwo 
Bezpieczeństwa Publicznego kom unikuje, że ko 
m isja  do spraw  likw idacji AK okręgu warszaw
skiego z pułkow nikiem  Radosławem na czele

przyjęła 7! członków, w  tym 26 oficerów, któ
rzy przy ujawnieniu złożyli dokumenty, broń i 
ujawnili magazyny broni.

Na terenie całej Rzeczypospolitej akcja likwi
dacyjna jest w  toku.

Prof. Lange ambasadorem Polski w USA?
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 13 w rześnia (PM). „New York Ti
mes" donosi z Chicago, jakoby  prof. Oskar Lange 
m iał oświadczyć, że prow adził rozmowy z rządem 
polskim  w  W arszaw ie w  spraw ie w yznaczenia go 
na  stanow isko ambasadora polskiego w  W aszyng
tonie. Dotychczas on sam nie zdecydow ał się 
jeszcze, czy stanowisko to przyjmie. Jak  w iado
mo, prof. Lange posiada obyw atelstw o am erykań
skie. Również tę  sam ą wiadomość pow tarza w pły
w owa gazeta „Chicago Daily News".

N ależy zaznaczyć, że poza m ajątkiem  am basady 
polskiej w. W aszyngtonie, rząd polski posiada w  
S tanach Zjednoczonych około 25 milionów do
larów. Fundusze te zostaną zwrócone Polsce po

w znowieniu działalności naszej ambasady w Sta
nach Zjednoczonych. D epartam ent stanu  USA 
podał, że z tej sumy będą uregulow ane Wszystkie 
długi, jakie Polska ma do spłacenia na terenie 
Stanów Zjednoczonych.

Janusz Żółtowski 
charge d‘affaires Polski w USA

N owy Jork, 13 września. D epartam ent stanu w 
W aszyngtonie ujawnił, że polski Rząd Jedności 
Narodowej m ianował swym charge d’affaires w 
Stanach Zjednoczonych Janusza Żółtowskiego.

5 milionów cudzoziemców repatriowano z Niemiec
846 tysięcy Polaków znajduje się jeszcze w Rzeszy

Londyn, 13 w rześnia (BBC). Podano tu do 
wiadomości, że z terenów  am erykańskiej, b ry
ty jsk iej i  francuskiej s tre fy  okupacyjnej w 
Niem czech repatriow ano dotychczas ponad 5 mi
lionów wysiedleńców. Plan repatriacji był przy
gotow any już na  6 m iesięcy przed odniesieniem 
zwycięstwa. W  Niemczech pozostało jeszcze

1,4 miliona wysiedleńców, którzy m ają być re
patriow ani względnie przesiedleni.

Największą grupę stanowią Polacy w  ilości
846.000 osób. Rokowania w  sprawie repatriacji 
Polaków toczyły się wczorai w Berlinie pomię
dzy przedstawicielam i rżądu polskiego a  w ładza
mi okupacyjnym i am erykańskim i i brytyjskimi.

Strajk w Grecji rozszerza się
Ateny, 13 w rześnia (Tass). N a posiedzeniu 

greckiej rady m inistrów, k tóre  odbyło się w dniu 
8 w rześnia br. poruszona była sprawa likwidacji 
stra jku . Jak  donosi pismo „Elefteria" Rada M i
nistrów  postanow iła zastosować system  „mo
cnej ręki" i w cale nie rozpatrywać potrzeb go
spodarczych kraju dopóty, dopóki s tra jk i nie zo
staną  całkow icie zlikwidowane. Rada M inistrów 
postanow iła również okazać daleko idącą pomoc 
w szystkim  łam istrajkom . „W w ypadku jeżeli zo
stanie naruszony spokój w  kraju , oraz jeżeli 
stra jk i przeciągną się zfoyt długo — pisze dzien
nik — rząd prawdopodobnie ogłosi w  Grecji stan 
wojenny".

Tymczasem strajk w Grecji zatacza coraz szer
sze kręgi. Do stra jku jących  przyłączyły się osta
tnio now e grupy  robotników. C entralny kom itet

EAM opublikował odezwę, wzywając ogół 
swoich zwolenników do poparcia strajku. Komi
saria ty  policji ogłosiły zaciąg łam istrajków do 
pracy w  piekarniach, obiecując im dobre w y
nagrodzenie oraz świadectwo gw arantujące sta
łe zatrudnienie na przyszłość.

’ *
Londyn, 13 w rześnia (Polpress). Agencja Reutera 

donosi, że rząd grecki ogłosił zarządzenie mocą 
którego odpowiedzialność za utrzym anie porząd
ku i bezpieczeństwa ponosi policja i żandarmeria, 
a nie gwardia narodowa jak to było dotychczas. 
Koła republikańskie i demokratyczne w  Grecji 
niejednokrotnie w ysuwały żądanie rozwiązania 
gwardii narodowej, której ©kład w  znacznym 
stopniu pozostał niezm ieniony od czanu okupacji 
niem ieckiej.

Tojo jednak żyje
San Francisco, 13 w rześnia (Tass). Wbrew pier

wotnym  komunikatom , radio San Francisco do
nosi, że były premier japoński Tojo, który usi
łował wczoraj popełnić samobójstwo przy po
mocy pistoletu, według wszelkiego prawdopodo
bieństwa pozostanie przy życiu. Stało się  to dzię
ki operacji oraz transfuzji krwi, dokonanych 
w am erykańskim  szpitalu wojskowym w Joko
hamie, dokąd został przewieziony Tojo natych
miast po zamachu samobójczym, przy czym po
moc lekarska nastąpiła za zgodą samego p a c j e n -  
ta. Jak ogłoszono w  wydanym po operacji biule
tynie szpitalnym, stan- zdrowia byłego premiera 
japońskiego nie zagraża jego życiu. ,

Uwolnienie Schmellinga
Paryż, 13 w rześnia (RDF). Były mistrz świata 

w  b o k s i e  M aks S c h m e l l in g  aresztow any przed kil
ku dniami przez b ry ty jsk ie  władze okupacyjne 
w  Hamburgu, został przez bTytyjski sąd wojsko
w y uwolniony.

Medykamenty za pół miliarda 
dolarów otrzymamy od UNRRA

W arszawa, 13 września (PR). Do końca br. na
dejdą do Polski dary UNRRA w artości ponad 500 
milionów dolarów. W śród nich pierwszą pozycję 
zajm ą medykamenty i zaopatrzenie szpitalne. Roz
ładow yw anie i  przyjm ow anie sprzętu medycznego 
odbywa się przy udziale delegatów, zaproszonych 
do kontroli party j i organizacyj państwow ych i 
społecznych. t

M inisterstwo Zdrowia weszło w bezpośredni 
kontak t z przedstawicielem  UNRRY dla spraw sa 
nitarnych. Daje to rękojmię, że nasza służba zdro
w ia otrzyma transporty, które w yrów nają najko 
nieczniejsze braki w  naszych lecznictwie.

Przyszłość Dardaneli
Londyn, 13 września (BBC). Prezydent Truman 

oświadczył, że przyszłość Dardaneli będzie tem a
tem obrad konferencji, rady ministrów w Lon
dyn ie
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Polska nawiązuje stosunki z Kanady 
Meksykiem, Bułgarią. Rumunią i Grecją

Warszawa, 13 września (PR). N a skutek propo
zycji rządu rum uńskiego rząd polski postanowił 
nawiązać stosunki dyplomatyczne z rządem Ru
munii.

W  W arszawie baw i obecnie delegacja rum uń
ska, która prowadzi rokowania w spraw ie w y
m iany towarowej między Polską a  Rumunią.

W  najbliższych dniach nastąpi m ianowania 
przedstaw icieli dyplom atycznych R. P. w  Kana
dzie, Meksyku, Bułgarii, Rumunii i  Grecji.

Z kroniki dyplomatycznej
W arszawa, 13 września (Polpress). W icemini

ster Spraw Zagranicznych, Zygmunt Modzelew
ski, przyjął ambasadora Francji, Roger Garreau.

Dnia 10-go bm. przybył do W arszaw y dr Prze- 
zwański, charge d 'affaires Rzplitej Polskiej w  Ber
nie, w sprawie repatriacji Polaków ze Szwajca
rii. Przyjazd jego łączy się również z ożywieniem 
stosunków handlowych' polsko-szwajcarskich.

W icem inister Spraw Zagranicznych, Zygmunt 
Modzelewski, w obecności Naczelnika W ydziału 
Zachodniego, dr. Tadeusza Chromeckiego, przy
ją ł dnia 10 bm. wicem inistra H andlu Zagranicz
nego W łoch, Storoni, szefa delegacji handlow ej 
do rokowań z Polską.

Przyjazd posła szwedzkiego do Polsk!
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 13 września (PM). Dnia 12 w rześnia 
przybył do W arszaw y samolotem ze Sztokholmu 
w tow arzystw ie dotychczasowego charge d'affai- 
res Brynolfa Enga nowomianowany poseł króle
stw a ŚAvecji przy rządzie Rzeczypospolitej Pol
skiej M inister Cłaes W estring. Nowy poseł 
szwedzki je s t  zawodowym dyplom atą i zna do
brze Polskę i W arszawę, gdyż jeszcze w  roku 
1920 był sekretarzem  ówczesnego poselstwa 
szwedzkiego.

N a lotnisku ministra W estringa pow itali atta- 
chć poselstw a baron Rappe i  dyrektor protokołu 
dyplomatycznego ob. RadziwiH.

Francja pomaga Kościołowi 
katolickiemu w Polsce

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa, 13 w rześnia (PM). Zgromadzenie 

kardynałów  i arcybiskupów  francuskich przyjęło 
projekt akcji pomocy dla Kościoła w  Polsce. W  
wyniku kw esty zebrano 14 milionów franków. 
Podziałem tej sumy zajmie się komisja, do której 
weszli m. in. arcybiskup Cambrai.CholIet, biskup 
Paryża Lagier i adm irał Lacaze. Do Polski w im ie
niu te j komisji przybędzie ks. Levecque, który 
złoży wizytę m etropolicie krakowskiemu.

W  związku z tym, charge d'affaires Rzeczypo
spolitej Polskiej w Paryżu w ystosował do bisku
pa Paryża pismo, w którym  w yraża wdzięczność 
ża tę akcję, k tórą  określa jako manifestacje tra
dycyjnej przyjaźni polsko-francuskiej.

Polacy w Niemczech proszą 
o ułatwienie im powrotu

Warszawa, 13 w rześnia (PR). Delegacja pol
ska w Marientalu, pow. Helmstadt, w  okręgu 
brunświckim w ysłała w  im ieniu 15.000 Polaków 
prośbę do Prezydenta KRN, ob. Bieruta o uła
tw ienie powrotu: „Zważywszy, iż obecność na
sza w  Ojczyźnie jest bardziej konieczna, an i
żeli na terenie Niemiec, okupow anych prze* 
w ojska alianckie, prosimy o ułatwienie nam po
wrotu do Ojczyzny, abyśm y mogli się przyczy
nić do odbudowy Państwa Polskiego, zniszczo
nego przez działania wojenne".

20.000 Niemców wysiedlono 
dotychczas ze Śląska

Katowice, 13 września (PR) Na plenarnym po
siedzeniu w>jewódzkiej Rady Narodowej w Ka
towicach omawiano m. in. zagadnienie usuw a
n ia  Niemców terenu województwa. W  wyniku 
przeprowadzonej dotychczas akcji wysłano 
transportam i kolejowymi do Rzeszy 20.000 Niem
ców.

Jednocześnie prowadzona jest akcja oczysz
czania z Niemców m iast Gliwic, Zabrza i Byto
mia. Akcja ta w najbliższej przyszłości obejrai# 
również inne m iasta opolskie.

Samochody kanadyjskie dla Polski
(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszawa, 13 września (PM). Przedstawiciel 
UNRRA w  W arszawie, Franciszek Weisl, udał 
się  wraz z delegacją W ojska Polskiego do Pil
zna, gdzie przyjm ie przeznaczone dla Pol6ki sa
mochody, które armia kanadyjska przekazała 
rządowi polskiemu.

Przyjazd literatów angielskich
W czoraj późnym wieczorem przybyła do Kra

kow a grupa literatów  angielskich. W raz z nią 
przyjechali Antoni Słonimski, Ksawery Prószyń
ski i Henryk Gottlieb. Gości w itali w  hallu Hotelu 
Francuskiego członkowie krakowskiego Związku 
lite ra tó w  z prezesem Wyką na czele.

W  dniu dzisiejszym spodziewany jest w K rv  
kowie ambasador angielski Cavendish Bentincłb

I
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0 zachodnią granicę SłowiańszczyznY
Londyńska konferencja ministrów spraw za

granicznych obraduje m. in. nad warunkami po
kojowymi dla satelitów Niemiec, tzn. Wioch i Wą
gier. W związku z tym społeczeństwa słowiań
skie muszą zająć zdecydowane stanowisko w 
sprawie zachodnie] granicy Słowiańszczyzny, ja
ka powinna być wykreślona także od strony 
tych dwu państw.

Na północnym odcinku, od ujścia Odry po Su
dety i wzdłuż granicy czesko-bawarskiej granica 
zachodnia Słowiańszczyzny jest już, wykreślona, 
jako granica polsko-niemiecka i czechosłowacko- 
niemiecka, i tylko jeszcze problem łużycki musi 
tu być uregulowany. Teraz chodzi o południowy 
odcinek: o tzw. Burgenland, tj. po slowiańsku 
Grodziszcze (nazwa chorwacka: Gradiste) oraz
o granicę nad Adriatykiem.

Państwa słowiańskie winny bezwarunkowo 
dążyć do uzyskania łączności terytorialnej mię
dzy Słowiańszczyzną północną i południową, roz
bitej przed wiekami przez klin austriacki i wę
gierski. Przez uzyskanie tej łączności winna

również Słowiańszczyzna północno-zachodnia 
mieć bezpośredni kontakt terytorialny z Adria
tykiem — a granica nad Adriatykiem  winna być 
wykreślona w sposób odpowiadający interesom 
strategicznym i gospodarczym Słowian?

T.' zw. Burgenland, obszar przejściowy między 
Austrią a Węgrami, kraj słabo zaludniony przez 
Niemców, posiada znaczną grupę ludności jugo
słowiańskiej: na 290 tys. ludności w ogóle było 
w tym kraju  przed 10 la ty  ponad 40 tysięcy Chor
watów oraz pewna ilość Słoweńców i Czechów.

Już w okresie poprzedniej w ojny prof. Masa- 
ryk imieniem czechosłowackiego komitetu nie
podległościowego żądał utworzenia z Burgenlan- 
du połączenia terytorialnego Czechosłowacji z 
Jugosławią. Kraj ten byłby podzielony między 
dwa te państwa, tworząc bezpośrednią łączność 
ziem Słowian północnych i południowych. W ów
czas projekt ten nie doczekał się urzeczywistnie
nia. Obecnie winien być podjęty ponownie 1 
zrealizowany.

W  -dalszym zaś ciągu winna zachodnia g rani

ca Słowiańszczyzny biec do A driatyku zgodnie 
z dawną granicą austriacko-włoską, tj. obejm u
jąc cale Pomorze słoweńskie do uj ścia Soczy
(Isonzo) i oczywiście wtedy przypadłyby i>ło- 
wiąńszczyźnie wszystkie wyspy adriatyckie oraz 
największy port tamtejszy, Triest. Ludności wło
skiej w Trieście możnaby zapewnić autonom ię 
kulturalną, ale tego wielkiego portu, tak waż
nego dla wszystkich Słowian zachodnich i połu
dniowych, absolutnie wykrawywać z ciała Sło
wiańszczyzny nie można.

Zachodnia g r a n ic a  S ło w ia ń s z c z y z n y  b ie c  z a t e m  
winna: od ujścia Odry wzdłuż zachodniej gra
nicy Łużyc i Czech, a potem zachodnią granicą 
Burgenlandu do ujścia Soczy. Od Bałtyku do 
Adriatyku winno istnieć nieprzerwane terytorium 
słowiańskie. O taką zachodnią linię graniczną 
Słowiańszczyzny winny zgodnie zabiegać wszyst
kie państwa słowiańskie. Jeśli d ą ż y ć  d o  te g o  bę
dą s o l id a r n i e ,  to  na pewno cel t e n  o s ią g n ą .

H. A. B.

Ambasador amerykański zwiedza 
Majdanek

Lublin, 13 września (PAP. Polpress). Z okazji 
rozpoczęcia „Tygodnia Majdanka" przybył do 
Lublina ambasador Stanów Zjednoczonych A- 
meryki Północnej p. Artur Bliss-Lane.

Ambasador wraz z otoczeniem zwiedzili szcze
gółowo obóz koncentracyjny oraz Muzeum Na
rodowe w Majdanku. Po zwiedzeniu obozu am
basador Stanów Zjednoczonych A. P. oświad
czył przedstawicielowi „Polpressu”, że to, co 
widział wywarło na nim olbrzymie wrażenie. Ża
dne sprawozdania prasowe nie są w stanie od
zwierciedlić tego, co się stwierdzi naocznie na 
miejscu. Ambasador prosił dyrekcję Muzeum
o dostarczenie mu dowodów rzeczowych w po- 
•taci fotografii historycznych, ubrań więźniów, 
dziecinnego obuwia oraz autentycznego prepa
ratu „Cyklonu", którym byli zatruwani więźnio
wie w Majdanku, celem przesłania tych rzeczy 
do Ameryki.

Konferencja spółdzielcza w Londynie
Londyn, 13 września (BBC). W Londynie roz

poczęło 6ię 10 bm. pierwsze powojenne między
narodowe posiedzenie związków spółdzielczych 
z udziałem przedstawicieli 14 krajów. Na porząd
ku dziennym znajduje się m. in. wniosek, w myśl 
którego związki spółdzielcze miałyby wziąć u- 
dział w międzynarodowym handlu naftą i stwo
rzyć sieć stacyj benzynowych w Europie zaopa
trywanych przez międzynarodowe spółdzielcze 
organizacje handlowe.

Na konferencji reprezentowane są nastę
pujące kraje: Wielka Brytania, Stany Zje
dnoczone, Franfja, Polska, Belgia, Holandia, 
Szwajcaria, Norwegia, Dania, Szwecja, Finlan
dia, Jstandia, Bułgaria i Palestyna.

Kongres brytyjskich Związków Zawód.
Londyn, 13 września (Polpress). W Blackpool 

rozpoczęły się obrady kongresu brytyjskich 
związków zawodowych. Przewodniczy kongreso
wi sekretarz generalny związku zawodowego 
górników Edwards. O tw ierając obrady wygłosił 
przemówienie, w którym poruszy! sprawę konie
czności poprawienia warunków pracy w prze
myśle angielskim. Upaństwowienie kopalń wy
wrze wpływ na organizację i  działalność wielu 
dziedzin przemysłu. Zwrócił uwagę kongresu na 
koniecznośc opracowania wytycznych w kierun
ku zagwarantowania bezpieczeństwa międzyna
rodowego i trwałości pokoju. Utworzenie świato
wej federacji związków zawodowych będzie mia
ło duże znaczenie dla sprawy utrzymania jedno
ści robotniczej, która jest konieczna, ponieważ 
zakończenie wojny nie oznacza jeszcze końca/ 
dążeń imperialistycznych.

Amerykańskie koncesje naftowe 
w Abisynii

Paryż, 13 września (RDF). Prezes amerykań
skiego towarzystwa naftowego „Sinclair Oil Com
pany" w Nowym Jorku, Sinclair, złożył wczoraj 
przedstawicielom prasy oświadczenie, z którego 
wynika, że jego towarzystwo uzyskało prawo do 
kontroli i wydobycia ropy oraz wykorzystania 
złóż naftowych na terenie Abisynii przez 5 lat. 
Rozmiary tej koncesji powodują, ze Abisynia 
stanie się obecnie pierwszym krajem naftowym 
na św iede.

W kraju Samurajów

— Ttam jm
i j e b i e . .

Rys. Charlie
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Przyjaźń będzie silna i trwała
(Od specjalnego wysłannika ,.Dziennika Polskiego")

Morawska Ostrawa, we wrześniu.
Od Lecha, Czecha i Rusa wywodził pobratym- 

stwo Czechów i Polaków burmistrz Morawskiej 
Ostrawy na obiedzie, w ydanym z okazji pobytu 
w tym mieście polskich sportowców. O przyja
źni polsko-czeskiej mówi każdy Czech, z którym 
nawiązuje się rozmowę. Każdy przechodzień w 
czeskim mieście zapytany po polsku o drogę 
uprzejmie i w ytrw ale tłumaczy i cieszy się, gdy 
go zrozumiano. O drażliwym tem acie nie mówi 
się. W ierzym y obustronnie, że problem sporny 
załatwiony zostanie w zgodnym porozumieniu. 
Ostatecznie. I szybko. Bo istniejące zadrażnie
nia i spory niezałatwione, szkodzą tylko dobrym 
sąsiedzkim stosunkom. Szkodzą i grożą każdej 
chwili zajściami, których skutki mogą być po
żałowania godne. Im szybciej nastąpi operacja, 
tym mniej będzie bolesna.

Mamy wielu przyjaciół w Czechosłowacji. 
Działa w Morawskiej Ostrawie polonofil, fcvły 
prezes Towarzystwa Czesko-Polskiego dr Kral, 
dziś członek Nąrodni Vyboru. Zdziałał w iele dla 
poprawy stosunków sąsiedzkich przed ostatnią 
wojną, nieraz interw eniow ał skutecznie w in
teresie Polaków i dzisiaj ożywiony jest wiarą, 
że przyjaźń czesko-polska będzie silna i trwała. 
„Kiedyś nasze narody pragnęły zgody, polityka 
dyktowała coś innego. Dziś nie tylko narody, 
ale i rządy nasże prą do zgody" — mówił do 
nas dr Kral, poprawnie w yrażając się po pol
sku.

Rozmawiamy długo z dr Kralem. Szybko za
wiązuje się nić serdecznej sympatii. Opowia
damy sobie o naszych krajach, chwalimy się już 
osiągniętymi wynikami. I snujem y plany na 
przyszłość. Dr Kral czyni starania o wznowienie 
Towarzystwa Czesko-Polskiego. Bawił już po 
zakończeniu działań w ojennych w Polsce. Jako 
delegat ministra oświaty rządiu praskiego udał 
się do Krakowa i W arszawy, by poczynić w stęp
ne kroki dla nawiązania stosunków  kultural
nych.

O wymianę dóbr kulturalnych między Pol
ską a Czechosłowacją stara  się również polskie 
poselstwo w Pradze. Konkretne w yniki tych 
starań  nie dadzą już zapewne długo na siebie 
czekać. Na razie nawiązane zostały już żywe 
stosunki na polu sportowym. Kilkakrotnie go
ściliśmy w naszych miastach czechosłowackich

Swiał p e lity c z n :/

piłkarzy, k tórzy  czekają teraz na rewanż z n a 
szej strony. Złożyli Krakowowi w izytę tenisi
ści czescy i Krakowianie rew izytowali ich. Przy
kład  sportowców powinien być 'naśladowany.
I choć sport zdała sto i od polityki, to jednak 
nici przyjaźni, zadzierzgnięte przez sportow 
ców, mogą powiązać niejedne potargane przez 
politykę więzy.

Polska nawiąże niew ątpliw ie w  przyszłości 
szerokie stosunki gospodarcze i handlowe 
z Czechosłowacją* Potrzebę ich wyłoni nie tyl
ko bliskie sąsiedztwo, ale 1 obustronne korzy
ści stąd  w ynikające. Bliskość ośrodków  prze
m ysłowych obu. krajów  i dogodna kom unika
cja znacznie te stosunki ułatwi. Sci6łą w spół
pracę na  polu gospodarczym i handlow ym  w y
w oła również i  to, bodaj w  pierwszym rzędzie, 
że czeski import i eksport zamorski popłynie 
polską Odrą, przez polski port Szczecin.

Mówi się u nas, że w  Czechosłowacji panuje 
głód i brak wszelkich artykułów  przemysłowych. 
Już jednak po pobieżnym zapoznaniu się z dzi
siejszą rzeczywistością w Czechosłowacji stw ier
dzić można, że o głodzie trudno mówić, a  braki 
może są tylko chwilowe 1 pozorne. Zapewne, n ie
w ielu dzisiaj Czechom przybyw a na wadze, szcze
gólnie mieszkańcom miast, ale o chleb nikt nie 
pTosi i nie narzeka na jego brak. I na chleb ten 
każdy zarobi. I Czechów stać także na  bezinte
resowną pomoc dla naszych repatriantów, mogą 
ich nakarmić.

Z brakiem  towarów przem ysłowych w Czecho
słow acji nie musi być również tak źle. Czecho
słowacja była zawsze krajem  od nas bogatszym. 
W ojna nie zniszczyła czeskich fabryk, tak  jak 
nasze, N iem cy nię zdołali ogołocić k ra ju  z 
w szystkich dóbr, na co mieli czas jeszcze u nas. 
Pustki w sklepach i m agazynach są  więc zapew
ne pozorne. Gdy unorm ują się stosunki, tow ar 
w ypłynie na rynek. Niezniszczone fabryki roz
poczęły już produkcję. W ierzym y w ięc Czechom, 
gdy zaręczają nam, że za pół roku nie będą już 
odczuwać żadnych braków. Znowu budzi się w 
nas refleksja, że Czesi umieją dobrze kalkulo
wać.

Konieczność przyjaźni z Czechosłowacją dyk
tu ją  nam racje polityczne, w spółpracę — racje 
gospodarcze. Obserw acja dzisiejszej rzeczywisto
ści u naszych sasiadów  może nas niejednego 
nauczyć. j. Pełczarski

Jak będą sądzeni hitlerowscy zbrodniarze?
Profesor A. Trajnin, Członek M iędzynarodo

wego Trybunału W ojennego (MWT) dla sądze
nia przestępców hitlerowskich podał w prasie 
radzieckiej niektóre szczegóły o tym, jak  bę
dzie wyglądał proces przed tym trybunałem. W  
skład trybunału wchodzi jak  wiadomo 4 sędziów 
i 4 zastępców. Ameryka, Anglia, ZSRR i Francja 
delegują każdy po 1 członku sądu i 1 zastępcy. 
Do prawomocności trybunału wymagana jes t o- 
becność 4 członków sądu lub ich zastępców. U- 
chwały zapadają większością głosów, przy czym 
w razie wątpliwości decyduje przewodniczący. 
Przewodniczącego w ybierają członkowie Trybu
nału z zachowaniem kolejności. Jeśli proces od
byw a się na terytorium  jednego z 4 państw, 
przewodniczy zawsze sędzia m ianowany przez 
dane państwo.

Winę i karę orzeka nie mniej niż 3 członków 
trybunału. Chociaż zbrodnie hitlerowskich ban
dytów są ogólnie znane i  niesporne, każda po
ważniejsza spraw a wymaga jednak w stępnego 
śledztwa i  w tym celu utworzono

Komitet dla iledztwa i oskarżenia,
W  skład tego Komitetu śledczego wchodzi 4 
głów nych oskarżycieli z ram ienia wyżej wymię-, 
nionych państw, oni z swoim aparatem  urzędni
czym prowadzą śledztwo i w ystępują jako pro
kuratorzy przed MWT.

Sam proces sądow y przed MWT ma swoje 
specyficzne cechy. Istnieją jak  wiadomo 2 sy
stemy procesów t. zw. kontynentalny i anglo- 
amerykański. W  pierwszym uw ydatnia się prze
de wszystkim rola przewodniczącego i członków 
Trybunału. W  d ru ^m  systemie rola sądu jest
o wiele bardziej bierną, natom iast na pierwszy 
plan występuje .prokurator, który  energicznie 
w ysuw a oskarżenie, udowadnia je i zwalcza 
sprzeciwy obrony. N atom iast rozprawa przed 
MWT odbywać się będzie w szczególny sposób. 
A więc prócz odczytania aktu oskarżenia, w y
słuchania wniosków stron, ogłoszenia decyzji 
co do tych wniosków, przesłuchania świadków

oskarżenia i obrony, w ystąpień stron i ostat
niego słowa oskarżonego, mamy jako nowość

wstępne przemówienie prokuratora
1 w łaściwą mowę oskarżyciełską po w ystąpieniu 
obrony. Ma t.o na celu podkreślenie znaczenia 
głosu oskarżenia, co w danym w ypadku jest 
najzupełniej zrozumiałe.

W  roku 1920 Holandia odmówiła w ydania 
W ilhelm a II pod pretekstem , że n ik t nie może 
być karany inaczej, jak  tylko na podstaw ie u- 
stawy, wcześniej w ydanej i  opublikowanej. A 
ponieważ nie było m iędzynarodowej ustaw y, ka
rzącej za zabójstwo jeńców  wojennych, spokoj
nych obywateli i za inne przekroczenia w ojen
nego praw a, w ięc nie można też sądzić przestęp
ców wojennych. Ciekawe, że i obecnie znaleźli 
się zagranicą niepowołani obrońcy hitlerow 
skich bandytów, którzy w ysuw ają te same argu
menty. Profesor Trojnin słusznie podkreśla błę
dność tej argumentacji, twierdząc, że w  sferze 
międzynarodowej ustawę zastępuje umowa czyli 
układ między państwami, który  hitlerow cy u- 
ważali za świstek papieru. N ie  pomoże im za
tem ten w ykręt i poniosą zasłużoną karę.

JAN.

Niegodni są rozstrzelania
W aszyngton, 13 września (PR). Z A m eryki do

noszą, że liczba niem ieckich przestępców  w ojen
nych, którzy będą sądzeni przez m iędzynarodo
w y trybunał w ojenny, wynosić będzie około
400.000 zbrodniarzy. Główni przestępcy w ojenni 
po otrzymaniu w yroku skazującego zostaną po
wieszeni, gdyż rozstrzelanie uw ażane jest za 
śmierć honorową. Drdbniejsi zbrodniarze będą 
praw dopodobnie skazani na dożywotnie ciężkie 
roboty in jędą  użyci do odbudowy zniszczeń w o
jennych.’ Oprócz tego gestapo i form acja SS 
zostaną uznane za organizacje przestępcze, tak  
że ich członkowie otrzym ają zbiorowy w yrok z a 
oczny, cięższy h *  teejegy, zależnie od funkcvi 
jak ie  spełniali.

PRASZKA POLITYCZNA.

To są Niemcy!
Oni do nich łagodnie.
Oni do nich czule —  
Oddaliby Niemiaszkom  
Ostatnią koszulę!

A  Niemcy: sabotaże, _
A  Niemcy: pod ziemią... 
N igdy się wilkołaki 
W baranki nie zmienią!!!

BB.

8 p r a w y  s ło w ia ń s k ie  

Rocznica przewrotu w Bułgarii
Bułgarzy obchodzili 9 bm. rocznicę przewrotu, 

k tóry  rok temu oddał w ładzę w ręce „Frontu 
Patrio tycznego '*  (O teczestw en Front) i obecnego 
rządu K im ona G eo rg iew a .

W arto  przypom nieć etapy  cierniste] drogi, ja- 
ką przeszedł naród bułgarski z w iny sw ych przy. 
wódców w czasie ostatn iej w ojny: 1 marca 1941 
germ anofilski rząd Piłowa przystępuje do Paktu 
Osi i w ładzę w kraju  obejm ują elem enty ieak« 
cyjne. Przeciw nim w ystępuje ruch podziemny 
organizacji demokratycznych, skrystalizowany; 
ostatecznie w r. 194^, o d 'k ie d y  zaczyna w pod- 
zifsniach dz:ałać Front Patriotyczny. Król Borys 
III, k tóry  niepom ny tragicznych doświadczeń Buł. 
gan i z okresu poprzedniej w ojny, wciągnął kraj 
ponow nie do obozu N iem iec, . ginie w sierpniu
1943 i od tego czasu, mimo terro ru  niemieckie
go, Bułgaria coraz wyraźniej odwraca się od hi
tleryzmu i faszyzmu. Poszczególne gabinety nia 
znajdują oparcia w społeczeństw ie, aż w końcu 
pierwsze dni września 1944 przynoszą zwycięstwo 
demokracji i dilcha słowiańskiego Bułgarów:
6 w rześnia Bułgaria zryw a stosunki dyplomaty
czne z Niemcami, 8-go w ypow iada im wojną, 
a 9-go pow staje rząd Frontu Patriotycznego, któ
ry zaw iera zawieszenie broni z ZSRR i mocar
stw am i anglosaskimi.

Od tego czasu Bułgaria lo jaln ie współpracuje 
z obozem dem okracji, a w ojska nowej armii lu
dowej ram ię w ram ię z radzieckim i wypierały 
Niemców z Jugosław ii.

Zgon dr. K . K ro fty
Zmarł przed kilku dniam i dr Kamil Krofta, 

w ybitny uczony i zarazem dyplom ata czeski, 
b y ły . w ieloletni zastępca dra Benesza jako mi
nistra spraw zagranicznych, a po w ybraniu tego 
ostatniego prezydentem  republiki w r. 1935 — 
sam kierownik tego resortu  w rządzie czechosło
wackim aż do jesieni 1938 r. Zmarły w wieku 69 
lat dr Krofta był przed w stąpieniem  do służby 
dyplom atycznej profesorem historii narodowej 
na U niw ersytecie K arola w Pradze i dał się po
znać jako  w ybitny badacz ruchów  husyckich 
i okresu w ojny 30-letniej. Je s t też autorem  do
skonałego zwięzłego przeglądu całości dziejów 
Czechosłowacji, w ydanego również w przekła
dzie polskim.

Zmarły, w ybitny polityk i uczony, pochow any 
został z należnymi mu honoram i na koszt pań
stwa, a za trum ną kroczyli prezydent Benesz i 
członkowie rządu czechosłowackiego.

Czesi m anifestu ją  
na rzecz słowiańskiego Triestu

W  Pradze odbyła się  w ielka manifestacja lu
dow a na rzecz przyłączenia Triestu do Jugosła
wii. M anifestacja ta  jes t objaw em  żywego poczu
cia solidarności słowiańskiej między Czechami 
a Jugosłowianami.

Nowa rzeczywistość słow iańska wymaga isto
tnie, by jakiekolw iek zagrożenie interesów  je
dnego z narodów  słow iańskich wywoływało zgo
dną reakcję w szystkich pozostałych ludów pobra
tymczych. Czechosłow acja posiada poza tym 
także specjalne in teresy  gospodarcze w Trieście, 
k tó ry  by ł niegdyś portem  całej dawnej monar
chii austro-w ęgierskiej.

Także M ałopolska korzystała  wówczas z p<>r" 
tu  triesteńskiego i d latego również my, Polacy, 
winniśmy się sprawą Triestu interesować, zaró
wno z punktu  w idzenia solidarności słowiańskiej* 
jak  naszych in teresów  gospodarczych. (hb)

Ma falach radiowych
—  Generalny sekretarz francuskich związków zawodo

wych Jouhauz odleciał samolotem do Londynu, aby wziąfl 
udział w kongresie angielskich związków zawodowych.,

N iepokoje w Iranie  zakończyły się. Przywódcy zbuB* 
towańych szczepów cofnęli s ię  do swych wsi.

Podczas obławy policyjne} w Rzymie znaleziono *  
okolicy Porta T iburtina w ielkie ąkłady broni włoskiej 
niem ieckiej oraz am unicji i konserw  pochodzących z® 
składu armii sojuszniczej. Aresztowano wiele osób za ni®* 
legalne posiadanie broni.

— Do Mińska wróciła delegacja Białoruskiej Socjali* 
f ? , C2nej RePubliki k tóra  brała1 udział w trzeciej sesji 
UNRRA w Londynie.

Sejm fiński uchwalił pro jekt ustawy w sprawie uki* 
ranią winnych za wybuch wojny.

S tiaty  poniesione przez armi?’ ’ marynarkę Japoó*M 
w ch i rannych wynoszą według oświadczenia ja*
p  ińskiego 5.850.000 żołnierzy.

^  zakończono proces przaciwko burmistrzowi
ragi Firznerowi, oskarżonemu o współpracę z narodowy* 

-‘lis tam i. Został nn skazany na karę śmierci.
0 Japońskich oficerów popełniło harakiri pod koniec po* 

zegnalnej uczty urządzonej w Singapurze.
0»t»r/vmfc zakłady Kruppa na przedmieściu Hamburga zo

staną przestaw ione na produkcję pokojową. Zakłady 
a doskonale zam askowane, że n ie padła na nie ani jedna 

bomba i zostały one przejęte przez władze brytyjskie w sta*
m e nieuszkodzonym.

Premier w ioski Parri oświadczył na konferencji prasowej, 
ze pokój, k tó ry  sojusznicy ofiarow ują Włochom, nie jest po* 

ojem „karnym ” , ale nie je s t „pełnym przebaczenie® * 
anstwo włoskie i ludność będą musiały zapłacić za g*2®-

chy faszyzmu.
- -  Między Bawarią a A ustrią rozpoczęła się akcja pr*®*

siecioi' czt.-
—  W Okręgu Z.ittau odbudowano 24 mosty, zniszczo"*

ws= j  k działań wojennych. OtUano je  już d i użytki Pu 
blie -e sc .

— W Nowej B rytanii japońskie siły zbrojne zł y'!Y *,r0  ̂
w ręce generał a u str- iskieyo.

~ A kcja okupacyjna w Singapurze przez wojska anji* 
akie odbywa się bez zakłóceń. Szef policji japońskiej »»“  
pozbawiony swego urzędu. KoUaboracjoniści zostali «r« l̂ 
tow anl. *



P i o n i e r z y  n i e  c h o d z q  p o  r ó ż a c h ^ .
Me słusznie domagają się usunięcia błędów i nłeodpttwiedzkdwck ludzi
k/łl o n ln  *ni nm  rr =» nli a  -3_: _;ł_Nasdedlenie ziem zachodnich — to naczelne za 

danie doby obecnej. N ie zam ykam y dlateqo oczu' 
na błędy i wady organów administracyjnych i osie  
dleńczych na odzyskanych, terenach. N ie może" 
my tego czynić. I n ie  będziem y tego czynić 

Jednym z w ielk ich  b łędów  w  pociągnięciach 
władz na Zachodzie je s t ak tualna  obecnie spraw a

weryfikacji i rehabilitacji tzw. „dwójek11
z wielu ośrodków  donoszą, że wpisani na n ie
mieckie listy  narodow e, po przeprowadzeniu 
postępowania rehabilitacyjnego, w racaj a na swo
je gospodarstwa, repatrianci zaś częstokroć od

■ wiosny osiedleni, k tórzy  już zdążyli' przystoso 
wać się do nowych warunków i włożyli w swa 
pracę w iele w ysiłków  i dobrej woli, — musza te 
gospodarstwa opuścić. I tak  w Pszczynie w  zwią
zku z rehabilitacją  A lbina i Mikołaja Spyrów, pi
smem tam tejszego s ta ro s ty  nakazano usunąć re
patriantów, zajm ujących  gospodarstw o Spyrów 
i przydzielić im inne  gospodarstw o. Dla repa
triantów nie ma innego gospodarstwa; inspektor 
osadnictwa stw ierdza, że w pow iecie m iejsc do 
obsadzenia nie ma. Co mają uczynić repatrianci?

W Kluczborku n a  gospodarstw a, obsadzone już 
przez repatriantów , pow rócili poprzedni w łaści
ciele, którzy o trzym ali obyw atelstw o polskie Go. 
spodarują dwaj w łaściciele. W zajem ny an tago
nizm rośnie i dochodzi do coraz ostrzejszych scy- 
syj. Z powodu b raku  w olnych m iejsc repatriantom  
innych gospodarstw  przydzielić n ie  można. Co 
mają uczynić?

W Gliwicach akcja  w ery fikacy jna  postępu je  
bardzo powoli. W  Zabrzu w eryfikacja  trw ać b ę 
dzie około 3-ch do 4-ch m iesięcy. Do tej pory  zło
żyło wnioski o uzyskanie tym czasow ego zaśw iad
czenia obyw atelstw a polskiego przeszło 40.00& 
byłych obywateli Rzeszy. N ie pod legają  oni eks
misjom aż do chwili ostatecznej decyzji. W  zwią- 
*ku z tym spraw a m ieszkaniow a będzie trudna do 
rozwiązania.

Najbardziej rażąca jes t spraw a w eryfikacji 
„dwójek" w U stroniu. K om isja w ysiedleńcza w 
Ustroniu zakw alifikow ała do w ysiedlenia 163 
„dwójki", jako elem ent szkodliwy. Starosta po
wziął inną decyzję. Przeznaczeni do w ysiedlenia 
powrócili na gospodarstwa z pełnymi prawami.

Inna przyczyna zam ętu, panującego  n a  zie
miach przyłączonych:

Jak wynika ze sprawozdania wydziału werbun
kowego PUR-u w Katowicach, f>

osiedlaniem zajm ują się niepotrzebnie 
wszyscy,

komu tylko z tych czy innych względów to odpo
wiada, a w ięc starostw a, u rzędy  ziem skie, różna 
komitety, partie  i  stow arzyszenia, co stw arza nie
bywały zam ęt N a przykład  rejonow y inspektorat 
Cieszyn donosi o fakcie przydzielenia repatrian 
towi przez urząd ziem ski zabudow ania z ogrodem 
na terenie m iasta, rów nocześnie zaś Tymczasowy 
Zarząd Państw ow y przydziela ów obiekt komu 
innemu. Co ma począć poszkodow any?

Inne przykłady:
Donoszą z Katow ic, że nap ływ ają  skargi rep a

triantów zza Bugu, osadzonych n a  m ajątkach  po
niemieckich, iż Tym czasow y Z arząd Państw ow y 
Mienia Poniem ieckiego żąda od repatriantów  
czynszu bardzo często nadmiernie w ysokiego. 
Ponieważ umowa polsko-radziecka w yraźnie mó
wi, że repatriantom  należy  się  nieruchom ość wza- 
rnian za pozostaw ioną n a  teren ie  ZSRR, trzeba by 
tę sprawę jak  najp rędze j'w yśw ie tlić .

W Tarnowskich G órach w ysyła  Tymczasowy 
Zarząd Państwow y do repatrian tów , m ających re 
alności w  użytkow aniu, pism a z żądaniem  zaw ar
cia z T. Z. P. umów dzierżaw nych i żąda zapłaty 
za inwentarz żyw y i m artw y. N ależałoby jak  n a j
prędzej przeprow adzić nadanie tytułu własności 
osadzonym już repatrian tom  i przesiedleńcom . 
Rozwiązałoby to w iele problem ów , a przede 
wszystkim

uniemożliwiłoby narzucanie osadnikom  
czynszów,

tenut dzierżawnych i innych opłat i ciężarów.
Poza tym pozycja osadników stanie się mocniej
sza wobec miejscowej ludności.

I jeszcze jedno:
„Dziennik Polski" ogłosił w num erze 198 z dn. 24

Obrona Warszawy
13 września 1939

Komunikat wojenny donosi: »,W arszaw a odrzuciła natar
cie n ieprzy jacie la4. Rozgłośnia wrocław ska nadała równo
cześnie komunikat: ,,N« froncie W arszaw y wojska nasze 
Ba razie nie posuwają s ię  naprzód".

W nocnym w ypadzie obrońcy W arszawy zdobyli trzy J 
ciężkie czołgi, zniszczyć jeden, 4 sam ochody pancerne i 2 j 
motocykle.

Prez. Starzyński zaapelował przez radio: , .Obywatele! j 
Wzyw9m' 600 młodych ludzi, którzy chcą niezwłocznie wziąć j 
w rękę karabin i bić się  do upadłego. 600 młodych, od- \ 
ważnych ludzi, zdecydowanych umrzeć za W arszawę i Oj- i 
czyznę” . Na apel zgłosiło s ię  nie 600, lecz kilka tysięcy 
ochotników. 800 przyjęto do Batalionu Obrońców W arsza
wy. resztę do Batalionów Pracy. 1 

Od dziś w znaw iają działalność sądy.
Ustalono zakaa: chodzenia po mieście od 8 wieczorem 

do ‘godziny 4 rano.
Gen. dywizji Rómmei, dowódca frontu, który  od paru 

dni bawi w W arszawie, w ydał odezwę do obywateli sto
licy, w której czytamy m. in .:

, .Obywatele Stołecznego Mi&sta W arszawy! Przed kilku 
dniami wszedłem w  rr.ury stolicy naszej N ajjaśniejszej 
Rzeczypospolitej. Dziś, stw ierdzić mogę, że zastałem Was, 
Obywatele, gotowych do czynu i walki i  zaborczymi or
dami najeźdźcy. Dumą napełnia mnie uczucie', że obywa- 

dzisiejszej W arszaw y, będącej tak ważnym odcinkiem 
dowodzonego przeze nuiie frontu, okazują się  godnymi 
spadkobiercami dawnych bohaterskich obrońców sto lcy. 
Za Wasze serce  i animusz żołnierski dziękuję W am, Oby
watele!".

dotychczas bez przerw y wychodzą następujące^^pism a. 
..Hobotnik", „Kurier C zerw ony", ,,Express Poranny , 
rier W arszawski". Polskie Radio nadaje bez przerwy.

W kościele św. Krzyża odbyło się  uroczyste nabożeństwo 
ła łob n e za p o le g ły c h  n« W e ste r p la tte .

Dotychczas z dzielnic w arszawskich najw ięcej ucierpią y. 
fo ch ó w , Szmulowizna i Nowe Brudno. Most Kieioedzia 
kkko uszkodzony. W i.oołogu bomby nabiły tatko**© zwie 
W . m. in. słonia ,,K asię".

WiO |  bank

8. br. w rubryce „N otatnik przesiedleńca" wzmian. i nonszalancję i kompletny brak odpowiedzialności 
Kę o zapotrzebow aniu ną nauczycieli i kierowni- . -  . -
kow szkół na powiat gliwicki z tym, że nauczy
ciele otrzym ają dodatki do pensji w wysokości
1.000 — 3.000 zł. miesięcznie. W związku z tym 
otrzym aliśm y od ob. B. J. nauczyciela gim nazjal
nego list, -w którym  nam  donosi, że udał się Gli
w ic i zgłosił do inspektora szkolnego, ob. Hulki. 
Oświadczono mu, że n ie ma żadnych dodatków. 
Inform ator nasz skarży się, że naraził się  n iepo
trzebnie na trudy  podróży i  w ydatek  pieniężny.

Zwróciliśm y się do instytucji, k tóra przysłała 
nam ów m ylny kom unikat. D owiadujem y się, że 
insty tucja  ta sama wiadomości tej nie wymyśliła: 
nadeszło pismo starosty w Gliwicach (referat 
prasowy) z dn. 11. 8. br. L. XV PR 8/1/45. Pismo 
to podpisane było przez w icestarostę Powałę.

Tak w ięc insty tucja  wspomniana, a jes t nią 
Polski Związek Zachodni, oraz nasze pismo, padły 
ofiarą m istyfikacji. ■

Dużo złej krw i robi

indolencja urzędników władz osiedleńczych 
na ziemiach zachodnich.

Dochodzą nas skargi na łapownictwo, niedbałość,

ze strony urzędników. Oczywiście kwitnie tu, 
tym nowym „Klondyke", szabrownictwo na w iel
ką skalę. W szystko to powoduje, że szerzy się 
lam C h ao s , zamęt i  dezorganizacja.

Nie oznacza to jednak, ażeby sytuacja była 
Chaos ustępuje m iejsca coraz bar

dziej normującym słę stosunkom. Rozpoczęty 
proces norm alizacji posuwać się będzie naprzód

na przekór tym wszystkim wrogim  
elementom,

które udają się na  Zachód nie po to, by  uczci
w ie i  po pioniersku pracować, lecz zrażają się 
pierwszym lepszym niepowodzeniem i klną po
tem na w szystkich i wszystko. Być może, że je 
den lub drugi osobnik w yobraża sobie, że na 
jego cześć w ybudują bramę tryum falną i róże sy
pać mu będą pod stopy. N ikt nie ukryw a, że na 
Zachodzie warunki są ciężkie, o w iele cięższe, 
aniżeli w  Polsce centralnej. Ale chyba w arto po- 
trudzić się przez kilka pierwszych m iesięcy — 
niew ątpliw ie ciężkich — by później korzystać 
w pełni z wielkich możliwości.

F. S.

Przez Dziedzice płyną falą repatrianci
(Od specjalnego w ysłannika  .D ziennika Polskiego")

Dziedzice, w e wrześniu.
Dziedzice sta ły  się punktem  przejściowym, 

przez k tó ry  niekończącym  się strumieniem w ra
ca tułactw o polskie z zachodu. Pociąg za pocią
giem  sta je  przy m iejscowych rampach, w yła
dow ując tysiące ludzi z ich skromnym dobyt
kiem, tułaczy, którzy  przez losy w ojny rzuceni 
byli do dalekiej N adrenii, centralnych Niemiec, 
lub na południe Europy. Ludzie ci drżącymi rę
kam i trzym ają tobołki, oczom w łasnym nie wie
rząc, że to już jest kres Ich dalekiej wędrówki 
7, przymusowego wyraju. Między „cywilami" — 
m nóstw o m undurów  wojskowych. Zdarzają się 
i te  stare polskie sprzed 1939 r., przez okres nie
w oli pieczołowicie chowane gdzieś w  głębi, aby 
b. jeńcy  mogli stanąć u w rót ojczyzny w tym, 
w  czym z niej wyszli.

Jednym  z tych w ojskow ych, z którym  zetkną
łem  się na w stępie, był por. Albin Piąue z Mur- 
nau. Twarz zmizerowana — oczy tylko płoną 
niezw ykłym  blaskiem . Jeszcześm y się nie poro
zumieli, gdy w yciąga do mnie depeszę: — „Cze
kam y, Końskie u O lkuskiej na ul. Zamłyńskiej. 
Przyjeżdżaj — w racaj, w racaj!" To pisze do 
niego żona, k tó ra  sama przyjechać nie może, 
aby go pow itać na progu ziemi ojczystej. Po
rucznik Piąue trzęsie moją rękę: — „I niech re
daktor wie, że już mam zamówiony samochód 
i jadę, jadę". N ie pojechał od razu, bo serce 
stęsknione do swoich musiało się w ygadać przed 
prasą. S iedzieliśm y'gdzieś w kącie, a  z jego ust 
p łynęły  słowa: — „Chcieli, abyśmy szli na ob
czyznę, na nową poniewierkę. O nie! N ie dali
śmy się skusić. W olim y z wami jeść chłeb czar
ny, dopóki Polska nie zdobędzie się na biały. 
Ale u nas! Ale z wami!" Pokazuje mi fotogra
fię żony, a  później najnieoczekiw aniej stw ier
dza kategorycznie':

— „Ale zanim odjadziecie, musicie napie 
się prawdziwej amerykańskiej kawy!" Co 
było robić. Piliśmy. A on gadał i gadał tymi 
słowam i i tymi opisami, których nik t nie odda, 
kto nie przeżył 6 długich lat niewoli i  ponie
w ierki. Skrzyło się  w  tych słowach dużo mi 
łości do w szystkiego co nasze, w idać było jak  
na jaw ie troskę jeńca o losy walczącej przed 
rokiem Warszawy. O w szystkim wiedzieli, 
w szystko razem  z nami przeżywali.

M inisterstw o O brony tak  dalece poszło w ra 
cającym  z M um au na  rękę, że, aby skrócić 
m ękę oczekiw ania na w yjazd do najbliższych, 
w ysłało do Dziedzic sp ec ja ln ą  K om isję R ehabili
ta c y jn ą  w  składzie ppłk. W ilkońsk iego , kpt. 
T u rsk ieg o  i kpt. W iśn iew sk iego . R ejestracja 
i rehabilitacja  odbywa się przy kilku stoli
kach i idzie nader sprawnie. Niemal me .ma w y
padku, aby podlegający sprawdzeniu me otrzy
m yw ał „rozgrzeszenia". To tylko formalność 
tym bardziej, gdy przeprow adzają ją  życzliwe 
serca. Specjalnie zaprzyjaźnił , się i zbliżył do- 
oficerów  z M urnau kpt. Stachow iak . I on oficer) 
czynny I. Armii Polskiej, przechodził ciężkie

koleje losu. Kilka lat walki czynnej w podzie
miach. W reszcie — „ex oriente lux" — na hory
zoncie powiało biało-czerwonymi sztandaram i 
odrodzonego w ZSRR W ojska Polskiego. Za
ciągnął się natychm iast — zdobywał W arsza
wę, był pod Berlinem i teraz oto czyni honory 
domu w stosunku do drogich gości, przybyw a
jących z tak ciężkiego wygnania.

Dziedzice ro ją  się od mnóstwa najróżniej
szych ludzi, zapytujących wszystkich, przy każ
dej okazji: — „A kiedy i jak i gdzie odchodzi 
pociąg do Poznania, do Krakowa, do Mielca, 
do Łodzi, do Gdyni, do Częstochowy, do Siedlec, 
do W ęgrow a itp. Gorączka radości z powrotu za
mienia się w podniecenie podróżą do miejsc 
rodzinnych: ,A  czy nie w ie pan, jak  tam z Ja
słem? Czy bardzo zburzone?" N iestety w tym 
w ypadku nie mogę udzielić wiadomości pocie
szającej. Rysy pytającego się pochmurnieją, ale 
już po Chwili strzepuje palcami i mówi twar
do: ■— „To nic, to może i straszne, ale na szczę-

fZak temu
J teeezpospo llta”  i l  września 1944

- Ha pe&tedeeBfo Krajowej Rady Narodowej prem ier 
Osóhka-M orawski wygłosił ezposó, w którym  powiedział* 
„Dążymy szczerze i niezłomnie do zjednoczenia wszystkich 
zdrowych sił w narodzie, pragnąc zespolić we wspólnej 
pracy d!a Polski wszystkich J u d z i  dobrej woli, dla któ
rych zawsze znajdziemy m iejsce w naszych szeregach •

Sukcesy I. Armii Polskiej pod W arszawą są wybitne. 
Rada W ojenna I. Frontu Białoruskiego przesłała na ręc« 
dowódcy I. Armii Polskiej depeszę z wyrazami najwyż
szego uznania dla żołnierzy polskich. ,,Kościuszkowcy'* 
zdobyli Grochów i W awer. '

*
W  ofensywie alianckiej now® sukcesy. Amerykanie p ia *  

kroczyli granicę niemiecką. Hawr poddał się.

*
W  Lublinie obradowała pierwsza na terenach wyzwolo- 

nych konferencja działaczy PPS, którzy  ̂ stw ierdzili, ż t  
PPS gotowa je st do pracy i uchwalili wiele zasadniczych 
rezolucyj.

*
Komisja do badania zbrodni niemieckich w Polsce usta* 

lila, że M ajdanek zostanie zabezpieczony jako muzeum 
przeżytej na ziemiach polskich tragedii narodów Europy. 
W  Zamościu powstał komitet budowy mauzoleum ku czci 
tysięcy mieszkańców Zamościa, wymordowanych przei 
Niemców. (z.)

ście szwaby nie odebrały nam wszystkich sil —■ 
psiakrew, odbudujemyl"

Dziedzice dzisiejsze to w ielki punkt etapow y, 
stacja  zborna wszelkiego rodzaju ptactw a poi* 
skiego w racającego do kraju . N iechaj pam ięta
o tym Polska, że jes t to jedno z tych najszczę
śliwszych m iast Rzeczypospolitej, w którym  wy* 
lano więcej łez radości, niż w  jakim kolw iek b ąd i 
innym.

J. Pd.

W  k r a ju  -
X W  Oliwie otwarto bursę dla sierot i półsierot po ofia* 

rach wojny.* Pierwszeństwo m ają sieroty po nauczycielach.
X W Łodzi powstaje Wyższa Szkoła (Gospodarstwa W iej

skiego o typie akademickim.
X W Olsztynie zakończone zostały 2-tygodniowe kursy 

dla traktorzystów , w związku z przydzieleniem okręgowi 
mazurskiemu 1000 traktorów.

X W Łodzi Sąd Grodzki uwzględnił dotychczas 4 wnio
ski rehabilitacyjne volksdeutschów, 32 odroczył ze wzglę
dów formalnych, resztę z ogólnej liczby 1712. wniesionych 
wniosków — odrzucił.

X W Wilkowie, pow. grójeckim, otw arte zostało nowo
powstałe gimnazjum Samopomocy Chłopskiej.

X W Sopocie odbył się zjazd instruktorów i hufców 
Zw. Harcerstwa Polskiego z terenu woj. gdańskiego.

X W Gdyni aresztowany został funkcjonariusz milicji 
Jerzy Olszewski za popełnienie szeregu nadużyć i brani# 
łapówek.

Listy gończe za Mazinem
W ielkie nadużycia, popełnione przez urzędni

ków W ydziału A prowizacji i Handlu Urzędu W o
jewódzkiego w Krakowie, m iały różne fazy. 
Z początku poprzedziła je  fama, której usiło
wano z tych  w łaśnie urzędów zaprzeczyć, na
stępnie były  poszczególne aresztow ania, zakoń
czone wypuszczeniem rzekomo winnych, póź
niej jeden  z winnyCh w ystąpił naw et z listem 
publicznym, mającym go oczyścić, aż wreszcie 
otbecnie nastąpiło, zdaje się, stadium końcowe.

Tym razem bowiem wszczął prokurator Są
du Okręgowego w Krakowie dochodzenia prze
ciwko zastępcy naczelnika W ydziału Aprow, 
i Handlu, Walterowi Zagórze oraz referentow i 
Kontroli A prowizacji tegoż urzędu: Bogusławo
wi Boguckiemu. Zarzuca się im obu nadużycie 
władzv urzędowej i  obaj zostali aresztowani 
przez sędziego śledczego.

Równocześnie Sąd Grodzki w  Sopocie wszczął
i prowadzi śledztwo przeciwko b. naczelnikowi 
W ydziału Aprowizacyjnego, Maksymilianowi 
Mazinowi, znanemu i głośnemu już z afery kra- 
kowskiei oraz kierownikowi Oddziału Przemy
słu Snożywczeoo, Wacławowi Szydłowskiemu. 
Obaj oni sto ją  pod zarzutem popełnienia licz
nych nadużyć tak w Krakowie, jak  i w W ydzia
le A prowizacji woj. gdańskiego.

Sędzia śledczy okr. w  Krakowie połączył te 
śledztwa i przejął śledztwo Sądu Grodzkiego w  
Sopocie przeciwko Mazinowi i Szydłowskiemu, 
tak, iż cały ten czwórlistek byłych dygnita
rzy i dyktatorów  żywnościowych z Krakowa, 
objęty jest jednym  śledztwem, a w przyszłości 
znajdzie się w tym  samym akcie oskarżenia.

Śledztwo zdołało już nagromadzić bardzo znacz

ną ilość zarzutów i wym aga energicznych do* 
chodzeń. ,

Należy dodać, że oskarżony Maksymilian Ma» 
zin znikł —I tak  z Krakowa jak  i z Sopotu i ści
gają  go listy  gończe tam tejszego Sądu Grodz
kiego, a w tych dniach przyłączy się do n ich 
list gończy Sądu krakowskiego. Szydłowski jest 
aresztowany.

Rozmiar spraw y i prac śledczych, do których
— o ile zdołaliśmy w targnąć w tajem nice sądo
w e — samych akt urzędowych jest do zbadania.*
2 wielkie wozy ciężarowe, zmusił prezydium Są
du Apelacyjnego do wydelegow ania aż dwóch 
sędziów śledczych w osobach: dra Tadeusza Głod* 
kiewicza i dra M ariana Pachońskiego, którzy 
przeorują się w tych m asach grawaminów, wiel
ce obciążających w szystkich oskarżonych.

Obaj sędziowie śledczy pozostają w stałym  
kontakcie z w iceprezesem Sądu Apelacyjnego w 
Krakowie, drem Józefem Różańskim i prokura^ 
torem Sądu Okręgowego, drem Szewczykiem.

Afera zatacza szerokie kręgi, aresztow ań bę
dzie więcej, bo też w iele osób zdołało sobie przy 
pomocy głów nych je j bohaterów  „powalać pa
luszki".

Jako jednego z pierwszych możemy już wymie
nić ob. Kotowskiego, który z ram ienia W ydziału 
Aprowizacji zarządzał upaństwowionym i na wio
snę zakładam i gastronomicznymi: „Feniks", „A- 
dria" i in.

Energia w iceprezesa dra Rożańskiego gw aran
tuje, iż afera tym razem będzie należycie prżez 
sąd wyświetlona i winni bez względu na kone
ksje, jakie  mieli i jeszcze posiadają, staną przed 
sądem  i publicznie oskarżeni, także publiczni# 
otrzymają karę. s . N.

‘Z  ęstra^n
Tydzień widowisk haftow ych

O statni tydzień hył napraw dę bogaty w wido-> 
wiska taneczne, baletowe. Poziom ich okazał się 
bardzo nierówny. Rozpiętość skal. proszę sofcie 
wyobrazić, konfrontując nazwisko Wo/ciłcow- 
skiego z nazw iskiem  Jarzynowny.

Zacznijmy od rzeczy bezspornej W ójcikowski 
pokazał nam w „Teatrze Kameralnym taniec 
L /w y ż sz e / klasy. Taniec chroniony pracow ito,- 
cia rzemiosła, czystością s ty lu ,  atm osferą w iel
kiej sztuki Znakomity solista baletu Diagi.ewa 
udowodnił nam jeszcze raz, że tylko talent jest 
podoora studiów a technika przezwycięza wszy
stkie nieporozum ienia w ynikające z am atorstwa 
naw et najlepiej inspirowanego, k u g la r z  i „Ta
niec Faruka" są tańcam i opartym i na studiach 
autentycznych i przetransponow anym i na ele
m enty estetyczne środkami właściwymi tylko 
sztuce tanecznej. Trzeba to pokazać wszystkim 
n ie  tylko garstce w ybranych.

Stanisławska  jes t lepsza i najlepsza w nume
rach solowych. Etiudę „Ges tU<r Chopina odtań
czyła technika klasyczną bez psychologu, ale 
za to doskonale. „Perski Jarmark" ma za duzo 
anegdoty — choć i tu artyści pokazali swoje 
właściwe umiejętności. Taniec „Party zanci jest 
p rojektem  »i« najszczęśliwszym, w tu la  jwsema-

w iającej do w yobraźni i instynktów. Propagan
dowo i taki styl może- spełniać swoją rolę. K. 
Terra jes t tancerką kulturalną a gatunek tego 
tańca (taniec wyzwolony) opięra się w łaśnie na 
kulturze i powściągliwości. W spom agały ją wspa
niałe kostium y Pronaszki. Rok 1939—45 w kon
strukcji nieprzekonywający, w art jednak po
chwały za umiar i proporcje raczej abstrakcyj
ne. Trzy tańce ludowe odtańczyła K. Terra w  spo
sób interesujący i estetyczny. Kleszczówna, Ba- 
urska i M eus — w szyscy  godni swego mistrza — 
pokazali nam umiejętności duże i najlepszego 
gatunku. Program pokazu dopełnił znakomity bas 
Piotr Kruszewski starannie dobranym i opraco
wanym repertuarem .

*
Balet Parnella — już w bogatych kostiumach — 

tańczył znowu Chopina. Tym .razem bez deko- 
racyj, co jest dużym ustępstwem na rzecz — nie 
tylko kompozytora, a le  i cyw ilizow anego  w idza. 
N ajdrastyczniejsze układy znifcnęły zresz tą  % 
programu. Rzeczy dobre by ły  tym razem  jeszcze 
lepsze. Halama i Nowaków na  b ły snęły  na jlepsze j 
wody temperamentem. Borkowski je s t  dosk o n a
łym aktorem  pantominicznym, Kiliński św ietnym  
technikiem i sportowcem, N ow ak -  rozwija się 
najlepiej i najw łaściw iej. Kaczmarewici i Do- 
biecki — tancerze raczej klasyczni nie mieli dla 
siebie, niestety, pola do popisu. Zresztą cały ze
spół, naw et młoda, debiutująca Drzewiecka zasłu 
g iw aliby  na  na jw y ższą  pochw alę , gdyby m e ta 
nieszczęsna parneilow sta psychologia, i gdybg

w ięcej pracy w rzemiośle, solidarności w ze
spole. Na razie ponad zespół ma praw o w ybijać 
się tylko, nie mówiąc o Halamie, N owaków na  — 
dla której talentu w artoby napisać prawdziwy^ 
wielki balet.

*
Do czego prowadzi brak ogólnej kultury u tan» 

cerza przykładem  może być w ystęp p. Jarzynów - 
ny z zespołem. Tańczono w czasie tego pokazu 
już nie Chopina, ale naw et Bacha. Tak — Jan a  
Sebastiana Bacha — a librettem  miało być ,,Pie* 
kło" Dantego — no i było to piekło, ale nie Dan
tego. I w obrazie baletowym  musi być konstruk* 
cja, musi być w ew nętrzny sens. Poźa tym w po
kazie musi być i sens zewnętrzny. Jaki był wre
szcie społeczny sens tego widowiska?

Nie usprawiedliwi konieczności „pokazywania" 
w najpiękniejszym  i najpotrzebniejszym  teatrze 
Krakowa średnia um iejętność tańca p. Stanisławy 
Kondrackiej. Zresztą p. Kondracka nie przeko- < 
nała mnie bynajm niej, że nie mogłaby być ziw 
pełnie dobrą tancerką. Jeszcze lepsze nadzieja 
wróżą dwie urocze dziewczynki A. Hrabal i A. 
Kłobukowska  (jedynie udatny numer, naw et w 
układzie). Dobrze by było gdyby rodzice zapro
wadzili te dwie m alutkie kobietki przed oczy sta
rego mistrza W ójcikowskiego. Kto wie — może 
balet polski byłby znowu bogatszy o dwie s ly? 
Stanowcz‘o — z materiałem ludzkim w sztuce pol» 
skie,j nie jest żl«.

STEFAN OTW 1NOW SKI j



Kronika krakowska
Zjazd starostów woj. krakowskiego
W  sali konferencyjnej Urzędu W ojewódzkiego 

odbył się okresowy zjazd 6tarostów wojewódz
twa krakowskiego. W zjeździe wzięli udział rów 
nież przedstaw iciele PURu i  Komisarz dla spraw  
przesiedleńczych.

Ze sprawozdań sytuacyjno-gospodarczych sta- 
Tostów wynika, że akcja' świadczeń rzeczowych 
rozwija się pomyślnie. W  nielicznych1 tylko w y
padkach opieszałości starostowie zmuszeni byli 
do zastosowania kar administracyjnych. Szeroko 
omówiono sprawę przesiedlania ludności na Za
chód. Mimo w yłaniających się często przeszkód 
kom unikacyjnych przesiedlanie postępuje stale 
naprzód, w myśl planu Komisarza d la  akcji prze
siedleńczej.

W związku z rozpoczynającym się rokiem 
szkolnym starostowie poczynili staran ia  u władz 
wojskowych o opróżnienie budynków szkolnych 
i  doprowadzenie Ich do stanu  używalności. Spra
wozdanie z przeprowadzonej lustracji starostw  
wykazało 6tałe polepszanie się pracy starostw  
pod względem organizacyjnym i rzeczowym.

W  toku dyskusji naczelnicy wydziałów Urzę
du W ojewódzkiego, oraz komisarz dla .spraw 
przesiedleńczych, udzielali starostom  szczegóło- 
wydh w yjaśnień w  spraw ach resortowych.

[®F im o ch o d em

Lekceważenie czasu
W pewnym miasteczku na A tuszu był zegar. Zbliża 

»ię zachód słońcą. Jakiś turysta spogląda na zegar i  ze 
2dunjieniem stwierdza, że zegar wskazuje godziną — 
14.15.

Zapytuje więc tubylca:
r— Czy ten  zegar stoi, czy też je st zepsuty?
Tubylec wyjaśnia:
— Idzie, panie drogi. "Tylko trzeba go znać. My, 

tu te jsi, wiemy, że jak nasz zegar pokazuje 14.15 i bije 
iczwartą, to wiadomo, że jest godzina 19 minut 101...

Może to anegdota, a możo prawda^ U nas w Krakowie 
Jest prawie tak samo. Obywatele, m ieszkający w okolicy 
kościoła Mariackiego, wiedzą, że hejnał z wieży tego 
kościoł) poprzedza bicie jednego zegara, a w kilka mi
nut po hejnale odzywa się drugi zegar. Nazywają na- 
yrot to dwa zegary „cienkim" i „grubym zegarem".

W  ogóle — mamy dziwny wstręt do punktualności. Pu
bliczność imprez . krakowskich postępuje, jak mieszkańcy 
owego miasteczka w anegdocie. Kombinują całkiem spe
cjalnie, po swojemu. Gdy organizatorzy imprezy ogła
szają, że przedstawienie rozpocznie się — powiedzmy —*
o 19-tej — obywatel rozmyśla:

— Skoro oni ogłaszają, że o 19-tej, to znaczy, że chcą 
tozpocząć o 20-tej... A skoro chcą rozpocząć o 20-tej, 
to rozpoczną o 20-tej minut 30...

I wobec tego o godzinie 20.45 zaczyna się* wybierać 
na imprezę...

Nie zapeminajmy jednak, że punktnalność je st uprzej
mością królów i obowiązkiem dżentelmenów! Jeśli chcc- 
my, by uważano nas za dżentelmenów — bądźmy punk
tualni! ! to — zawsze, nie tylko w y j ą t k o w o  !

.$ B. Brzeziński.

Wracają zbioryBiblioteki Jagiellońskie)
Z W rocławia do Krakowa przywieziono już 

zbiory Biblioteki Jagiellońskiej, razem ze zbio
rami Muzenm Chopina (miedzioryty, m aska po
śm iertna i  słynny fortepian szopenowski). Z tego 
powodu Biblioteka będzie zamknięta do przysz
łego tygodnia celem uporządkowania tych zbio
rów.

Przebywająca na  terenie Dolnego Śląska dele
gacja Biblioteki Jagiellońskiej odnalazła tam licz
ne  księgozbiory m. in. w  Bystrzycy 12 wagonów 
z insty tu tu  franko-polskiego, W  najbliższym cza
sie przystąpi Biblioteka do „parcelacji" książek 
dworskich.

Delegacja Biblioteki Jagiellońskiej udaje się do 
Praga, Ravensbruck, Bruck i W iednia, aby 
sprowadzić stam tąd w ywiezione przez Niemców 
z początkiem w ojny księgozbiory. W  W iedniu 
odnaleziono jedną z najcenniejszych bibliotek

żydowskich t. j. billotekę synagogalną z Warsza- 
wy,

W  M iechowie znaleziono i zabezpieczono ręKO- 
pisy całej trylogii Sienkiewicza, uratow ane przez 
nauczycielkę gim nazjalną ob. Jadwigę Kwiecie- 
niową i  przekazano W szechnicy w  Łodzi.

Na Dolnym Slasku odnaleziono księgozbiór w  
ilości 7 tysięcy tomów, w  którym  znajdują się 
rękopisy Zamoyskiego i W iśniow ieckiego, w y
wiezione z terenów  b. w ojew ództw  wschodnich. 
Na tersBie Czechosłowacji W Sudetach zabezpie
czyły w ładze czeskie odnalezione biblioteki war
szawskie n. p. Bibliotekę Sejmową i miejską, oraz 
rozm ontowaną stację radiową z Raszyna. W  oko
licy Adeiina (na Śląsku Dolnym) odnaleziono i 
zabezpieczono cenne zbiory m uzealne, obrazy, 
rzeźby ze średniowiecza oraz zbiory przyrodnicze 
z mineralogii i  zoologii.

3 wyroki śmierci na agentów gestapo
Krakowski Sąd Specjalny rozpatrywał w tych dniach 

eprawy trzech konfidentów gestapo, którzy wysługując się 
Niemcom, wydawali w  ich ręce Polaków. Jednym  z oskar
żonych był Michał Klein-Lachowica, t. zw. „deufcschstam- 
m ig'', zamieszkały pod Tarnowem. Donosił on policji nie- 
: .ieckioj, do której zresztą .należał, o ukrywających się 
tam a ściganych przez nią Polakach. Sąd po rozpatrzeniu 
wszystkich dowodów skazał Kleuna-Lachowicza na karę 
śmierci.

Podobnie przed Sądem Specjalnym odpowiadali Stefan 
Szpuk i Eustachy Swytajło, którzy również wydali w  ręce 
gestapo wielu Polaków. Po ustaleniu winy obu denuncjan- 
tów i sługusów niemieckich zbiTÓw, sąd w ydał na nich 
wyrok —  kary  śmierci.

PODZIĘKOWANIE. Jednostka W ojskowa 84278, składa 
tą  drogą podziękowanie Spółdzielni Artystów Plastyków w 
Krakowie, pl. M ariacki 9, za Bezinteresowne wykonanie 
motywów dekoracyjnych w związku z akcją demobiliza- 
cyjną.

DZIŚ W KAWIARNI „CRISTA1" powtórzenie „W ieczoru 
na*pię*n t js zych przebojów operetkowych w wykonaniu: 
M. Korabianki, M. Zapolskiej, J. Unickiej, F. Szczepań
skiego i J. Lipskiego. Jutro — wieczór muzyki lekkiej, 
w wykonaniu art. operowych i operetkowych. Początek 
codziennie' o godz. 18.

POLSKI BALET PARNELLA W ,,SCALI” — pożegnalne 
przedstawienia w dniach 13 i 14 bm, o godz. 20.15. Na 
czele zespołu wystąpi Zizi Halama i Feliks Parnell. W pro
gramie słynne przeboje: „Umarł Maciek, umarł ', „Chłop
ski pojedynek” , „Kuszenie szatana” , . „Roztańczona ba
ba i wiele innych. Ostatnie przedstawienia w dniach 15 
i 16 bm. rozpoczną się o godz. 18.30.

CZAR OPERETKI. W sobotę, 15 i w niedzielę 16-go bm.,
o gcv:. 20, w sali kina „Scala” odbędą się dwa wieczory 
najpiękniejszych i dawno niesłyszanych melodii operetko
wych. Udział biorą artyści operetki warszawskiej i po
znańskiej: Mela Grabowska, Xenia Grey, M. Demar, W. 
Ruszkowski oraz dwie świetne pary baletowe Nowaków- 
na — Kopiński i  Koszatkówna — Nowak. Bilety wcześniej 
do nabycia codziennie w kasie kina „Scala” od godziny
10-tej rano.

Obwieszczenie R . K . U.
Reionowa Komenda Uzupełnień Kraków-Miasto podaje 

do wiadomości, że w czasie od 8—-15 września 1945 roku 
przyjmować się będzie kandydatów do Centralnej Szkoły 
Oficerów Polityczno-W ychowawczych rocznika 1921— 1925 
jak  również mogą się zgłaszać ochotnicy z roczników 1925 
i 1915—1820

Bliższych danych udziela R. K. U. Kraków-Miasto, ul. 
Smoleńsk 14, od dnia 8—15 września 1945 r., pokój nr. 31.

KONCERT OTTOKARA SKIBIŃSKIEGO, barytona scen 
polskich i  zagranicznych, odbędzie się w piątek, 14 bm.
0 godz. 19, w sali „Domu K ultury" przy ul. Dunajewskie
go 1. I. p. W  programie m. in. po raz pierwszy w Polsce 
w ykonana zostaDie ,,Baśń o długiej tęsknocie" Forstera. 
Komentarz słowny Mgr. Jerzy  Tuwan. Bilety w cenie 20 zł. 
do nabycia w  „Domu K ultury".

DZIŚ, REWIA GWIAZD W „GOSPODZIE AKTORÓW ' 
(Dunajewskiego 4),. w kiprej biorą udział artyści operetki
1 baletu. Xenia Grey, B. Artemska, E. Radulscy, K. Sos
nowska, W. Ruszkowski, F. Szczepański. O rkiestra W. 
Wilkosza i T. Pileskiego. W stęp wolny.

JÓZEF STĘPNIOWSKI
artysta i reżyser opery 

sekretarz Teatru M iejskiego w Krakowie
ur. <13 marca 1887, po krótkich cierpnie&iach, opa
trzony św. Sakramentami, zmarł 10 wrześniia 1945 r. 
Pogręzb odbędzie się z kaplicy cmentarza rako
wickiego w piątek, dnia 14 września 1945 r. o go
dzinie 18.15, o czym zawiadamia

D y r e k c j a  i  Z e s p ó ł  P r a c o w n i k ó w  
T e a t r u  W i e j s k i e g o  w  K r a k o w i e

NABOŻEŃSTW O ŻA ŁO BN E
odprawione zostanie w sobotę, dnia 15 września 
1943 r., o godz. 9 rano w kościele św. Krzyża.

T e » tr  M fe lsk l »««• Slwuraekieg®
Czwartek, godr. 19: ..M ąi * grzeczności" ■ Abrschauig. 

Wieża i R u sz k o w sk ie g o  (z Jerzym  Leszczyńskim).

S ta r y  T e a tr
Czwartek, godz. 19: „ Igraszki trafu  i m iłości" -  kome. 

d ia M arivaux w  przekładzie Boya. Ju tro  premiera komedii 
Perzyńskiego „Lekkom yślna s io stra" .

T e a tr  K a m e ra ln y  TU B
Czwartek, godz. 19: „Lato w  N ohant" — komedia J. 

Iwaszkiewicza.

T e a tr  Domu ż o łn ie rz a  (u lica  Lubici)
Czwartek, godz. 19: „N a falach hum oru" _  wes0),  

rew ia w IB obrazach, z A rtem ską, Grabowską, Szczepań
skim i Klonowskim. Conferencier:^ Otwinowski.

K in o te a tr  „ S ca la "
Czwartek, godz. 20.15: W ystęp zespolą polskiego baletu 

Parnella.
D z is ie js z y  od czyt

Prof. dr Zenon Klemensiewicz: „O  początku polskiego 
języka lite rack iego", w  sali K opernika (Collegium No- 
vum, uf. Gołębia- 24), o godz. 18. W stęp wolny dli 
wszystkich. . . . .

R e p e rtu a r  k in  k ra k o w sk ich  
„ Ś w it" : film produkcji polskie) „Kościuszko pod R«. 

clawicam i'4.
,,W arszaw a": Przepiękny am erykański film muzyaay 

„M eksykańskie noce".
„G dańsk” : Film produkcji polskiej „Dorożkarz nr. 13". 
„A pollo" i „S z tuka": „ Je j pierw szy b a l" i film produkcji 

am erykańskiej.
„U ciecha": Super-film produkcji sowieckiej „Piotr 1“. 
„Scala"  i „W an d a": Super-film produkcji francuski«J 

„Mayerling**.
„W olność": Kino i rew ia w jednym  programie, na sca- 

n ie ,,To co lubi K raków " na ekranie  film produkcji poi-
skiej łfJadzia’\

P ro g ram  R o zg łośn i k rak o w sk ie j
na dzień 14 września (piątek)

Godz. 6.45: Hymn. Sygnał czasu. * Dzień dobry. 6.50! 
Transm isja z W arszaw y. ?.50: Program  Rozgłośni Krakow
skiej. Płyty. 10.45: Reklamy. 11: Koncert solistów z płyt.
11.23: Kronika krakow ska. 11.35: D. c. koncertu. 11.571 
Transm isja z W arszawy. 13.50: M uzyka obiadowa w wyk. 
Kwartetu Smyczkowego Rozgłośni Krakowskiej. 14.20: Od

c z y t prof. dr J. Dąbrowskiego „Rola Niemców w dawne) 
Polsce". 14.30: Chwila muzyki z p łyt. 14.45: Przegląd \tfa- 
domości krakow skich. 14 /ń : A udycja słowno-muzyczna p. 
t.: „Czajkow ski" (część IV. i ostatnia) w  opracowaniu
A. W . Frankowskiego. 15.45: Poezje M arii Morstin-Gór- 
skiej (recytuje autorka). 16: Transm isja z W arszawy. 17.30! 
A udycja dla dzieci p. t.: „Bajka po lska" w wyk. A. 
K itdim an, C. N iedźwieckiej i J. Ronarda Bujańskiego. 
Słowo wiążące H. W ielow ieyskiej. 18: Odczyt z materia
łów Głównej Komisji Badania zbrodni niemieckich. 18.15: 
Transm isja z W arszawy. 21: O pera V erdiego „Trubadur" 
vt opracowaniu słownym Wł. Fabry 'ego. 21.30: Kącik W. 
R. Zw. Z. 21.40: „T rubadur”  (część II.). 22: Reportaż prof. 
Wł. Zytyńskiego p. t.: „Co pisze prasa  krakow ska o szko* 
le i wychowaniu” . 22.10: „T rubadur" (część III.). 22.50: 
Zapowiedź program u. Hymn. Dobranoc.

N a jc ie k a w sze  a u d y c je  w czwartek
Godz. 15: A udycja słowno-muzyczna „Czajkow ski" w 

opr. A. W . Frankowskiego (dokończenie w  piątek). 15.45ł 
Fragm ent prozy Jana  W iktora. 21: Sonata Brahmsa w wyk. 
Zarzyckiego i Abłamowicz-Meyerowej. 21.35: Recital 

i skrzypcowy Niny Stokowskiej, przy fortepianie J. Ga« 
| czek. 22.10: Transm isja z kaw iarni „C yganeria".

Redaguje Kolegium. — Redaktor naczelny przyjmuje codziennie od godz. 12—13. Sekretarz Redakcji codziennie od godz. 9—11. Bedakcja rękopisów nie zwraca. — Za dział 
ogłoszeń Redakcja nie bierze odpowiedzialności.— Adres Wydawnictwa: Kraków, Wielopole 1. Centrala te l .54560-61-62. — Wydawca: Spółdzielnia W ydawnicza „Czytelnik11. 

Drukarnia I pod zarzadem państwowym, Kraków, W ielopole 1 M — 0 5 7 0 2

OBWIESZCZENIE
Wydział Śledczy Komendy Miasta M. O. w Krakowie po

szukuje za napady dokonywane z bronią w ręku na szkodą 
obywateli m. Krakowa i okolicy bandytów:

Sprzedał
MASZYNĘ Singera damską, 
pierwszorzędną, sprzedam. — 
Kraków, Szlak 17, m. 5, II p.

5762

DOMEK 2 pokoje kuchnia 
wolne, elektryka, po kupnie 
wolne, Czarnowiejska, sprze
da biuro Kraków, Sienna 5'7 
I p„ tel. 506-05. 5885

K o ś l a k  J u l i a n M a c h e t a  m a r i a n
1. K o  ż 1 a k Julian, er. 16 lipca 1926 r., syn Jana, za

mieszkały ostatnio w Borku Fałęckim, ul. Młynowa 22,
2. M a c h e t a  Marian, ur. 6. listopada 1913 r., syn 

Jana, zamieszkały ostatnio Kraków, Wybickiego 98c —
obaj bandyci przebywają najprawdopodobniej na terenie 
miasta Krakowa.

•Zwracamy 6ię z prośbą do Obywateli o pomoc w wyśle
dzeniu miejsca pobytu obu bandytów, którzy mają już na 
sumieniu kilka ofiar ludzkich. Informacje należy kierować 
do Wydziału Śledczego Komendy Miasta M. O. Kraków, 
ul. Batorego 25, pokój Nr/ ?.

Obywateli ze Lwowa
w z y w a  s i ę ,  by zechcie-li dla dobra sprawy zapodać 
bliższe szczegóły o wrogiej działalności na szkodą Oby
wateli Polskich i współdziałanie z gestapo przez Łur.zkie- 
wlcza Włodzimierza i Daniela, którzy zamieszkiwali we 
Lwowie przy ul. Łyczakowskiej Nr. 100, gdzie posiadali 
sklep rzeźniczy.

Wiadomości pisemne z podaniem dokładnego adresu, 
względnie osobiście — proszę sk ła lać  w W oj. W ydziale 
Śledczym Milicji Obywatelskiej w Krakowie, przy ul. Ło- 
b/owskiej-BoczneJ 6, pokój Nr. 8. 636

S z e f  K r y m i n a l n e j  S l u i b y  ś l e d c z e j .

Wolne posady
PRZYJMĘ zaraz trykotarkę 
maszynową. Kraków, ul. Dłu
gosza 12, II p., Jasińska.

5883

MIŁĄ i inteligentną wycho
wawczynię do 2-ga dzieci (5 
t 2*/a lat) przyjmę zara*. — 
Zgłoszenia: Kraków, Sław
kowska 8, Sklep cukierniczy.

4622

PALACZE wapna do pieców 
pierścieniowych poszukiwani 
natychm iast. — Zgłoszenia: 
Dziennik Polski, Kraków 
„N r. 4736**. 4736-2-3

FABRYKA konfekcji i bieli
zny Lipowski i Ska, Kraków, 
Jagiellońska 5, m. 17, poszu
kuje  bieliźniarki Zgłoszenia 

natychmiast codziennie_ od 
god/.. 14-te j.

Posad poszukują
MŁYNARZ, fachowiec, przyj
mie posadę, miejscowość o- 
bojętna. Kraków, Lubomir
skiego 39, m. 14. 5119-2-3

BVŁY właściciel firmy, do
skonały administrator, przed
stawiciel, organizator wiel
kich przedsiębiorstw, prosi
o propozycje, ewent. przyj
mie posadę. Oferty pisemne 
Dziennik Polski, Kraków, 
,,Nr. 49gr'\

Kupno
TOKARNIĘ, 1—1V» B , do
metali, kupię. Zgłoszenia: 
Dziennik Polski, Kraków, 
„Nr. 5875'*.

MŁYN średni, czynny, koło
Krakowa, ewentualnie tartak 
kupię. Kubiński, Kraków. 

5677-3-3 Floriańska 16/4. ' 5828

BRYCZKĘ nową i  używaną 
z budą lub bez sprzedam. — 
Kraków, Kalwaryjska 76.

C876

WILLĘ mur. I p. komfortową 
z ogrodem przy Parku Kra
kowskim sprzeda biuro Kra
ków, Sienna 5/7 I p. Tel. 
506-05. 5886

OKAZJA. Sprzedam forte
pian ,,Steingraeber", mecha
niki angielskiej, czarny, peł- 
nopancerny. — Wiadomość: 
Kraków, Staszica 5, in. 7.

52gr

FUTRO perskie, męskie — 
sprzedam. Kraków, Bracka 
6/6a, oficyny. 5887-1-2

UWAGA PP. KUPCYl Ga
lanterię wszelkiego rodza
ju, konfekcję, pończochy i 
skarpetki oraz cały szereg 
artykułów z tej branży w 
dużym wyborze, po cenach 
ściśle wykalkulowanych, hur
towych poleca Manufaktura' 
Galanteria „M ir" — Stani 
sław Trawiński, Łódź, ul. 
Piotrkowska 49. 622-1-3

STOLARZE1 Dô  sprzedania 
maszyna frezerśka prawie 
nowa. Tarnów, Poste-restan- 
te Nr. 15542. 9097

PARCELĘ budowlaną, pełne 
uzbrojenie. Cichy Kącik, — 
sprzeda Konces. Biuro J. Ku- 
bińskiego, Kraków, Floriań- 
ska 16/4. 5829

KRYNICA. W illę murowaną 
pełnokomfortową, 18 pokoi, 
urządzenie, sprzeda Kubiński 
Kraków, Floriańska 16/4.

5830

DOM z parcelą, około 500 
sążni, aleja ,29 Listopada, na
daje się na garaże, sprzeda 
Kubiński, Kraków, Floriań
ska 16/4. 5831

Z POWODU likwidacji biura 
tanio do sprzedania meble. 
Kraków, Szpitalna 34/3, godz.
9—13. 5715

HYDROHINON, metol, na- 
ton, soda, sulfit, bromel od- 
sprzedawcom po cenach hur
towych dostarczamy w ka
żdej ilości. Doro Fotografii 
Kraków, Szewska 21, T. p 

4965-2-3

FORTEPIAN pełnopancerny,
krótki, wiedeński, okazyjnie 
sprzedam. Kraków, Sarego
25, m. 6. 5856

WHIPPET, mały charcik an
gielski, suczka, kawowo- 
jasna, wysoko rasowa, do 
sprzedania. Kraków, Sarego 
25, m. 6. 5857

FUTRA’ piękne, modne, wol
ne, sealskinowe, perskie o- 
raz łapki perskie — sprze
dam. Kraków, M ichałowskie
go 2, m. 7. 5927-1-3

OKAZJA! A parat kinowy do 
wyświetlania sprzeda Komis, 
Kraków, pl. Dominikański 4.

4712-2-2

KSIĄ2K1 w zakresie gimna
zjum sprzedam. — Kraków, 
Bracka 6, oficyny 6a.

4770-2-2

FUTRO perskie męskie sprze
dam. Kraków, Bracka 6, — 
oficyny 6a. 4771-2-2

KSIĄŻKI — nuty — papier 
u D. E. Friedleina, Kraków, 
Rynek Podgórski 2.

4540-3-10

SYPIALNIĘ, jadalnię, gabi- 
net, bieiiżniarkę, toaletę, 
tapczan, biurko, szafę kom
binowaną, kredens pokojo
wy, kuchenny, różne meble 
nowoczesne poleca okazyj
nie Hala Meblowa, Kraków, 
Grodzka 59, I. piętro.

4968-2-3

WÓZKI dziecięce na kulko' 
wych łożyskach w najwyż
szym gatunku poleca „Świat 
Dziecka", Kraków, Floriań
ska 24. 4974-2-10

TRZY kuchnie elektryczno- 
węglowe tanio sprzeda Elek
trownia M iejska, Kraków, 
Dajwór, magazynier Tasznik.

5022-2-2

RADIOAPARATÓW, LAMP 
NAJWIĘKSZY WYBÓR. FA 
CHOWA, SZYBKA NAPRA 
WA. „SALON RADIOWY" 
KRAKÓW, BASZTOWA 15.

5328-3-3
KAMIENIC, domów 1 parcel 
największy wybór posiada: 
KAROL KULCZYK, Kraków 
Basztowa 10/1, telef. 593-01.

5414-10-10

KAMIENICĘ piętrową ze 
sklepem piekarskim oraz 
piekarnię z całym urządze
niem w pełnym ruchu w 
Krakowie. Za bezcen. Kubiń
ski, Kraków, Floriańska 16/4.

5697-3-3

KURTKĘ, płaszcz, płaszczyk, 
nieużywane sprzedam. Kra 
ków, Grodzka 47. sklep

5758-2-3

OKAZJA! W illa nowa, pełny 
komfort, 15 ubikacyj, W 
RABCE, sprzeda KAROL 
KULCZYK, Kraków, Baszto
wa 10/1, telefon 593-01.

5726-5-5

KAMIENICE w najlepszym 
nupkcie handlowym Krako
wa ze sklepami I-, II-, n i 
trowe okazyjnie sprzeda — 
KAROL KULCZYK, Kraków, 
Basztowa 10/1, tel. 593-01.

5727-5-5

Nauka 
I wychowanie

FUTRO perskie, breitszwan- 
ce okazyjne popielate, seal
skinowe, męskje sprzedam. 
Kraków, Starowiślna 64/10.

5730-2-3

SYPIALNIA, stolik szacho
w y/ biblioteka, serwantka 
antyczna, obraz Jansena, 
szafa, dwa łóżka, szafki no
cne, bieliźniarka, kwietnik 
do sprzedania. Kraków, Ko
pernika 8, ‘Skład Mebli. — 
bli. 5754-2-3

FUTRA m ęskie, modne, z 
kołnierzami wydrowymi i 
spody pod futra sprzedam. 
Kraków, św. M arka 21, I p., 
Socha. 5775-2-2

OKAZJAI WILLA murowana, 
17 ubikacji i 6 mórg pola, 
cena 280 tysięcy, sprzeda 
KAROL KULCZYK, Kraków, 
Basztowa 10/1, telefon 593-01.

5835-3-3

NIEBYWAŁA OKAZJAI Par
cela 160 sążni, narożnikowa, 
WOLA DUCHACKA, za 50
tysięcy sprzeda KAROL KUL
CZYK, Kraków, Basztowa
1.0/1, telefon 593-01.

5838-2-5

NADZWYCZAJNA OKAZJAI
Część kamienicy przy ulicy 
Zwierzynieckiej za 80 tysię
cy sprzeda KAROL KULCZYK, 
Kraków, Basztowa 10/1, te le
fon 593-01. 5837-2-5

Poszukiwania si« 
wzajemne

ZOŁNIAROWICZA Augusty- 
na, ostatnio 1941 zam. W ar
szawa, poszukuje rodzina. 
Franciszek Mikucki (z pow. 
Dzisna), Boberan, pow. Li- 
gnica. 5005-2-2

TAŃCÓW kursy rozpoczyna 
szkoła Banacha. W pisy 6—-8. 
Podgórze, Serkowskiego 7 — 
Kraków, Syrokomli 17.

5568-5-6

WYŻSZE KURSY angielskiego, 
francuskiego, rosyjskiego, n ie
mieckiego oraz angielskiej ko
respondencji handlowej przyj
mują wpisy początkujących 

zaawansowanych. Sekreta
ria t czynny codziennie. Kra
ków, św. Filipa 12. 5652

Zguby
DOKUMENTY WOJSKOWE 
i CYWILNE skradziono 21-go 
lipca: zaświadczenie re je 
stracji dla oficerów, kartę  
rejestracyjną, kartę  orzecze
nia lekarskiego, legitym ację 
służbową, wystawioną przez 
Społeczne Przedsiębiorstwo 
Budowlane w  W arszawie na 
nazwisko Kazimierczaka Ro 
mana, zam. Kraków, plac 
Bawół 8/6. 5849

ZGUBIONO na nazwisko Ba- 
nasiak  Antoni, zam ieszkały 
Buczę, gmina Szczepanów: 
kartę  rozpoznawczą i  w oj
skowe dokumenty, wydane 
przez R. K. U. Brzesko.

5871

SKRADZIONO dowód osobi 
sty , kartę  re jestracyjną w y
daną przez RKU. Jędrzejów , 
akt własności parcelowej na 
nazwisko M atera Czesław, 
zamieszkały Cierno. 9101

SKRADZIONO kartę  rozpo
znawczą i rejestracyjną w oj
skową na  nazwisko Probul- 
ski Jan . 5861

WYSIEDLONY intel. em eryt 
żoną proszą o: garnitur 

męski na wzrost wysoki lub 
m arynarkę — spodnie. Ko
stium damski lub spódnicę, 
stanik, bieliznę, obuwie. — 
W iadomość: Kraków, Miko
ła jska 21, pokój 6, I piętro. 
Ciemny korytarz. 5Igr
SZCZUROWSKI, zaprzysiężo
ny biegły, o tw iera kasy  pan
cerne, prowadzi pracownię 
m echaniczno-ślusarską: Kra- 
ków-Podgórze, Dąbrowskie
go 1, telef. 562-66.

5851-1-10

ZGUBIONO kartę  rozpozn.,
dwa dowody tożsamości ko
nia, legitym ację spółdziel- 
czo-handlową na nazwisko 
Ciosk Jan , zamieszkały Po- 
tok-W ielki. 9102

WRÓCIŁAM z obozu kon
centracyjnego, szukam O rtyl 
Bronię i Golewską Rózię. — 
Hanik Olga, Przemyśl, ul. 
P iotra Kmity 5. 9099

Zdrojowiska
ZAKOPANE, Pensjonat „H el" 
droga do Białego, pełny 
komfort, znakomita kuchnia, 
w łasny zarząd Zangenowa.

5227-1-3

ZGUBIONO kartę  rozpozn., 
dowód kolejowy, kartk i ży
wnościowe, zaświadczenie 
re jestracji wojskowej na na
zwisko Górski Bolesław, za
mieszkały Konary. 9103

Róine
ZAŁATWIAM sprawy Ubez- 
pieczalni, listy  płac, prow a
dzę księgowość oraz wyko
nu ję  i kopiuję rysunki. — 
Zgłoszenia: Dziennik Polski, 
Kraków, „Nr. 5653".

REPERACJE zegarków r  bu
dzików uskutecznia firma
Gajewski, Kraków ul. S ta
rowiślna 26. 5108-2-3

P IĘ Ć S E C IE

0  MARCZYłf

K RAK O w  jw T b m a s z a  &

5723-2-2

O S T R Z E Ż E N I E !

W wolnym handlu ukazały się falsyfikaty 
kawy

zaw ierające bezw artościow y fałszyw y towar, 
jakkolw iek opakow anie w  części pochodzi 
ze skradzionych w  okresie działań wojen
nych e tyk ie t oryginalnych. Zawartość pa
czek natom iast je s t bezw artościow ą miesza
n iną  p lew  itp . O s t r z e g a  s i ę  zatem 
w szystkich kupców , aby  od pokątnych han
dlarzy n ie  nabyw ali kaw y „ENRILO" wzgl- 
przed kupnem  spraw dzili zaw artość paiczek. 
W  w ypadku stw ierdzenia falsyfikatu należy 
w ylegitym ow ać danego osobnika i natych
m iast zaw iadom ić najbliższy Komisariat Mi
lic ji O byw atelsk iej celem  oddania fałszerzy 
do ukarania. K onsum entów  naszych znanych 
w yrobów  prosim y zw racać przy  zakupnie 
baczną uw agę na  zaw artość paczek.

N adto  zaw iadam iam y, że po wznowieniu 
p rodukcji dostarczam y naszej P. T. Klien
teli każdą ilość znanej mieszanki

. .  E N R I L O  **
oraz „KAWY Z DZBANKIEM" po cen a c h  

kom ercyjnych. Zam ów ienia uprasza się kie
row ać bezpośrednio do fabryki

HENRYKA FRANCKA SYNOWIE 
Fabryka środków kawowych S. A. 

Skawina kolo Krakowa 
Zarząd Państwowy o 2
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